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General Zeligwsk; o swoim programie
Od szeregu lat s ta ram  się prze- w ość  społeczna i s i lna  vvłaaza. Naj roli w życiu mas l-uaowych, d late- żadnych środków  g ayz  zebrane po 

konać nasze społeczeństw o rolni- lepiej to się s treszcza  w  idei sam o go, że się rozwijała po za  sam orzą  datki przekazuje  dobrow olnym  or- 
cze, że największym złem naszego  rządu. Szczególnie z pojęciem gmi dem  i często naprzekór jemu. Ina ganizacjom.
życia, jes t  brak dobrych o rganiza  ny łączy się sp raw a  ludowa. Była czaj będzie jeżeli ona ugruntuje  się  Z drugiej s trony  stoi O T O  i KR 
cyj, dostosow anych  i do w arunków  zaw sze przek leństw em  naszej h isto  w łonie sam orządu . Jest  to o rganizacja  dobrowolna,
gospodarczych  kraju, i do psychi-  rji. Nigdy nie zdoby liśm j się na  to p  k tóra  zależy tylko od siebie i swej
ki luanosci,  i epoki historycznej ażeby ią rozwiązać w  sicali pan s t  . /  aca ?  „ .  • ^ a sz^ kobie ta  d 0 b rej Woli. Ma zakumulowane1 J J J t  .. . - .  ̂ WMPłUtA u/artncri m d- ....................
krórą przezywamy. w ow ej. Nigdy nie chcieliśmy zro- w ie iska  ma wielkie w artośc i mo­

ralne i intelektualne. Na
w szystkie  środki sam orządow e i

ma jaknajlepsze  zamiary, lecz wie 
my że one m ogą się zmienić grunto 
wnie. I w  tych w arunkach  sapro - 
rząd musi dowoazić , ze ma rację 
i za  w łasne środki być zw alcza­
ny przez organizacje  dobrowolne

Ażeby nietylko mówić, osta tn io  zumieć że ludność w iejska to p >d ram e 1 imeieKiuame. iNa niej sp o -  su bsydja . Nie w ątp im y że dzisiaj 
za zgodą Rządu, u s i łu j ,  na tere- staw wa w a rs tw a  narodu  p n i jc ie -  ^ w a c^ st ’ 1łs c a , e J ro^ zin>'- . ' ' " '
nie puw iatu  W . T. zob iazow ać  go, k tó ia  s topniow o do jrzew a a ż t  Jes nadzwyczaj pom ysłow ą i 
sw oją  myśl w  sposób  najwięcej by św iadom ie przyjąć na siebie od Pracipwitą.Ma pi iw szorzędne zdcl 
p ry m ’tyw'ny i niesKOmplikowany. powoedzialność za losy państw a . :; ‘ -e ’ w yr0 w  n!eJ
Ludzie często nazyw ają to „Ak S praw a  ludow a p rzezyw a  donio , & *' ‘ ria ’
c ją“ G enera ła  Żeligowskiego. fsłe  zmiany. Z ryw a z tradycją  p od j  Lecz razem z wielkiemi zaletami . . _

W  dzisiejszym krótkim referacie ległości i wyodręb.iienia. Staje s i ę ' ma j wielkie wady. Jest w  p rzew aż Czy może być w iększa  ironja or -  
chcę w yjaśnić  s łuchaczom na czem pe łnow artośc iow ą częścią całości. nej więKszości b rudną  i niedoce -  ganizacyjna  i niestety  większe za- 
po lega  ta  akcja  i do  czego dąży. Lecz ten proces em ancypacji oaby  n ja czystości. W  życ.u rodzinnem przeczenie racji pańs tw ow ej na  na

SA M OR?AD i\ a  W SI NIE wa s '^  P ow o^ * n‘e n astąpił je ?z- kieruje się najczęściej p rzesądam i szych ziemiach.
iS T N lf  ' i Cze'  ̂ ‘iaijZy m ja s  ̂ obowiązkiem  do Z nachora  słucha  chętniej niż leka ' Pow iat na 214 tys mieszkańców/

’ pom ódz jemu. Ażeby ew olucja  od rza_ Często nieumiejętnie, nieracjo ma 47 tys. g o sp o d a rs tw  wiejskich 
1) A z tb y  w ynaleźć drogę  do pod była się d rogą  natu ra lną  i bez walnie przygo tow uje  s traw ę. G h i - ’ 2  tych około 4 tys. zrzeszonych 

niesienia dobrobytu  a co za tern w strząs  v, Ażeb> ow oce myśli i gjenie ma o a id zo  słabe pojęcie. w  kółkach rolniczych. Czy w tych
idzie instynktu państw ow ego , u lu czynu były zróv.7ncw ażonf\  Ażeby M ó w i ą c  to nie chc^ powiedzieć, że w arunkach  będzie p rze sad ą  powie
dności wiejskiej. T ę  drogę  w idzę nabrała  form doskonałych, a ż e b y - ma n jsgą kuhurę, żs rzeba na te- dzieć, że nieliczna g rupa  ludzi ko- 
w ugruntow aniu  sam orządu  gospo  w ars tw a  która będzie decydow ać j ren wioski przenieść tak  zw. kultu rzysra z tego co należy do całości, 
darczego  na terenie grom ady, gmi o przyszłości całego narodu, n i e - | r ę miejsKą, Nie. Na wsi jest in n a , '  N e chcę być źle zrozumianym, 
ny i powiatu. Jak  to nie brzmi pa  by ła  sztucznie zasilana  kulturą CZęSt0 ba razo  głęboka cnornaż nie źe w ystępu ję  przeciw  kółkom roln.

NOTATKI POLEMICZNE
W  Kurjerze P o l n y m  ukazał W ielopolski m iałby pew ne konser- 

się artykuł pod ładnym  i w yczer-  w a tyw ne  skłonności: 
pującym  tytułem . „N a  straży  r o z - ! w J a  w Polskę> Boga i 
w ojow ych p raw  narodu. Konserw a nie wartości najwjższych, twardego, 
tyści, czy oDrońcy w łasnych  inte- i^dnak-egt dla każdego prawa, pray- 

‘ r r só w " .  Pod  a r ty , u lem p o d p . c n y
jest pełnem nazwiskiep, p. A. S. piacy, o odpo\ iedziamośu wobec s ic  
W ielopolski. P rzypa trzm y się b*e i spo.eczeństwa, — o tem ani sło- 

. , . , 1 , , . wa v/.ęcei — ani słowa o jasnej stro
twierdzeniom tego artykułu: fnio tuM el lfadycji> 0 z^how yw iw m

_ , . . . . , . . .  . tycn wartości plemienia polskiego, któ
Przy każdym oocnenkti cJeba do re iś ^ U d z i i y  nas do K.joi a 

tej pory w Polsce s,edz. , dwóch ludzi, na pola Grunwaldll( ^  }
którzy rzeczywiście na ten chleb za- w ied eA  *“ «*“ • P°^
pracowali i czterech, którzy go  jedzą za
darnu,. , ; A rtykuł p. V /ie lopolskiego napi -

Dziwna statystyKa. S tusunek san y  j est JaK0 polemika z Czasem, 
p racującycn  do niepracu jących  u s - ' ^ * e w kraczam y w  tę polemikę, 
ta la  p. W ielopolski na 1 do 2 Na chcielibyśm y tylko podkreślić  zda- 
jednego p racu jącego  dw óch d a r - . n ' e os ia tm e o Kijowie, Kremlu eic, 
m ozjadów! Mielibyśmy więc w | ^ °  w y g ląd a  na sym patje  imperja- 
Folsce zaledwie jakieś 11 miljo -  ’ Hstyczne. A jednak  p. W ielopol- 
nów ludzi p racy, a 22 miljony wał- n i t  był ł askaw w spom nieć, że 
koniow Ale czyż tak jest  napraw -1 is n̂ ’ei e w P ° l sce rucb im perjalis-  
dę. Jeśli p. Wielopolski myśli o  *ycznJi w ła t f l e  k onse rw a tyw no  - 
rentjerach, to napew no  ich w  Fols i rp e r ja l i s ty c z n y ,  że istnieje btowo

JAKIE BĘD/^ CELE PRACY 
SAMORZĄDOWEJ

miast, a  k sz ta ł tow ała  się św iaao- dos trzegalna  kuł.ura. W ioska  ma przeciwko najwięcej aktywnymi wa 
mie i samodzielnie. sw oją  -tnbicję, swój honor, swoją rstw om  ludności rolniczej, przeci

| tradycję. Nie b acząc  n a  różnice, wko młodzieży która  « przew ażnie  
. s ta n o w i  do pew nego  s topn ia  w spół należy do tej organizacji. Nie. T ak  
} ną rodzinę, ze w spólnym  podk ła  -  :ne jest. W y stęp u ję  nie przeciwko 

1) Podniesienie produkcji ziemi dem psychologicznym . W tym p ro  rólkom,które p racu ją  w wioskach. 
O siągnąć  to /nożna  d J ę k i  lepszej cesie ro la  kobiety jes t  nadzw yczaj Cieszę się jeżeli ich je s t  jaknajw ię  
i racjonalnej upraw ie  roli, dzięki ważną. . cej 1 one bobrze się rozwijają. W al
selekcji ziarna siewnego, dzięki tę czę nie z niemi lecz z u e o lo g ją  ca

 -------    j - .  —  pieniu chw astów , robieniu kompos Zachodź py tan ie  tę  j  acę jej organizacji. Chcę ażeby  te w.el
praktycznie , n a  terenie gmin i g ro - j tó w ,  użyciu odpow iednich  n a r z ę -  w ykonać może. Gzy dlatego musz ą kie środki któremi rozporządzają  
mad, a naw et pow iatów , niema ż; dzi rolniczych, robieniu płodozmia PT-Ẑ <" Li^truktorki z -  vi ielkich dobrow olne organizacje  pozosta  -  
dnego sam orządu  gospodarczego , nu j całego szeregu innych żabie (lliast? Sądzę że nie. L e p ią  jeżeli w a jy w gm inach i g rom adach . A- 
żaanego  program-u, żadnego wię:<- gów. Będzie to zadaniem  agrono-  9y P racę w ykonyw ała  inteligen- zeóy  n je m struktor kółek parę  razy 
szego celu i naw et żadnego apa- maj iub instruktora  rośnego. W y -  cJa r0 ' Ij ' cza> k tó ra  pracuje  na tere (j& roku przyjeżdżał do’ zrzeszenia, 
ratu w ykonaw czego. U w ażam  to ! m agać  to będzie dużego i systejna n ’e Sm *n.V * grom ady. M og by tą  jecz ażeby ten instruktor mieszkał 
za fatalną lukę w naszem adntini- tycznego wysiłku. Z,walczać trze- ^ r0S3 przynoś ąc wielkie koizyśc, w  gminie i codziennie rozwijał tam 
strow aniu , którą  należy jakna iry -  ba  będzie .nietylko właściwości tia kulturalne spłacić dług mtmalny p racę. 
chlej wypełnić. szej gleby i naszego klimatu, lecz k tó ry /W zględem  lubności wiejskiej

radoksalnie, lecz m ówiąc ciągle o 
sam orządzie  w  rzeczywistości my 
jego nie m am y zupełme. M a go 
przem ysł i handel, m ają  rzemiosta 
i wolne zawody, niema go tylko 
najw iększa  w ars tw a  ludności, lu -  
dność wiejska. Mamy u s ta w ę  s a ­
m orządow ą, związki sam orządow e 
pracow ników  sam orządow ych. T e  
oretycznie sam orząd  istnieje. Lecz

ce niema 22 miljonów. Może m yś­
li o urzedniKactP  T ych  jest  w  Pol­
sce s tanow czo  za duzo, ale także 
daleko a o  tej cyfry, zresztą istot­
nie nie jest  to k lasa  gospodarczo  
produktyw na, ale znowttż me moż­
na s ię  wyrazić, że chleb jedzą  za 
darmo, przeciwnie s ą  obarczeni 
p racą ,  czasam i naw et przechodzą  
cą ich siły. W ięc  o kogóż chodzi 
w tej osoDliwej s ta ty s ty ce?  Może

które  tą  ideologię 
wielu lat jej broni.

w yznaje  i od

Niestety  czy ia jąc  artyKuł p. W ie 
lopolskiego nie sposób  się oprzeć 
jednem u wrażeniu, że bagaż
konkretnych koncepcyj au to  -
ra jes t  s tanow czo  zamały, aby  się 
p o ry w ać  na tem at tak pow ażny, 
,ak kw estja  konserw atyzm u w  FoL 
sce, Angljii, czy gdziekolwiek. Sz 
au to r  przec iw staw ia  w yrazy  „ak-

—  bądźm y złośliwi —  o człon • tyw izm “ i „bezruch" , ale co cne
ków istotnie nikomu nie - 
po trzebnego  Boa,— może tam w y -

maja za znaczenie konkretne?  A r­
tykuł jednak  ukazał się w  Kurje-

INWESTYCJF NA WSI
i zakorzenione p rzesądy  i lenistwo, C‘4ZY na sferach  oświeconych . ZAKOŃCZENIE
nędzę i b rak  inicjatyv y. P raca  ag ORGANIZACJE DOBROWOLNE Sfieszczam co powiedziałem.

2) T o  kw estja  inwestycyj. Na ronoma gminne go mus'- s tać się po . . .  P-zyszłość politycz-za i g ospodar-
terenie p ań s tw a  zapoczątkow uje d s iaw ą  p racy  sam orządow ej. Rolnictwo dzieli się na szereg cza na naszych ziemiach będzie na
się wielki p rogram  inwestycyjny 2) Drugiem wielkient zadaniem  gałęzi. ‘Jest rzeczą naturalną,że  roi jcze^ do sam orządu. Na tej p raw - 
Ruzbudow a portu  w Gdyni, ośro -  sam orządu  gminnego będzie p o d -  n>cy o zbliżonej produkcji, zawsze c|zie opar ty  jes t  nietylko duch na- 
dek p rzem ysłow y między W is łą  i niesienie lecznictwa, opieki społe-  b ęd ą  się łączyć w osebne kółka a- Szych dziejów historycznych, lecz
Sanem, zapory  w odne  w Rożno cznej. Celem w tej dziedzinie, bę- 
wie. W szystko  to są wielkie i po- dzie szpital gminny. W y d a je  się na 
trzebne cele. Jednakże twierdzę,że puzór że ter: cel jes t  u topją . A 
jeszcze mamy jeden wielki cel to jednakże on je s t  możliwy i osiągał 
inwestycje  na terenie naszych wio ny. Zależy od tego czy na czele 
sek, które niestety nie podnoszą  gospodark i gminy s taną  ludzie 
się ani gospodarczo  ani kultural -  którzy chcieć umieją. Obecnie pra  
nie. Jakie to będą inwestycje to wie nikt z w ieśniaków nie może ko 
najlepiej się zapy tać  u ich sam ych  .zys tać  ze szpitali miejskich i nie 
i zas tosow ać  się do ich rad i w ska  może kupić lekarstwa, 
zówek. Dlatego na terenie powiati Szpital gminny musi różnić się 
była p rzeprow adzona  ankieta, któ- o ! szpitali miejskich sw oją  pros 
ra  da ła  dużo c iekaw ego materjału. totą, taniością, jak  by on nie był 
Na zasadzie tej ankiety pow sta ł  ob urządzony  prymitywnie, będzie 
raz po trzeb  wioski. Jest to p raca  wielkim postępem  n a  wsi. Są - 
oczywiście n iedoskonała  i często dzę, że razem ze szpitalem gmin- 
naiw na, lecz uwidacznia się w niej nym nastąp i zm iana w pojęciu na 
zm js l  praktyczny, poczucie rzeczy szego całego lecznictwa, które jest 
wistości, i tęsknota  do silnej w ła-  obecnie bardzo drogie i zanadto  te

żeby doskonalić swoje w arsz ta ty  ch,ch naszej Konstytucji, duch usta  
i w sp ie rać  się w za jem rie .  Takie  Wy sam orządow ej, i ordynacji wy 
organizacje ism ieją  na terenie dziej. j-l0rczej W szystk ie  inne ideoiogje 
nic zachodnich i maja św ietną  prze , eksperym enty  m ogą czasow o za 
szłość. Są oparte  na sam ow ystar-  tamować i naw et zniekształcić tę 
czalności. Nasze organizacje  do - p raw dę, lecz nie mogą zmienić jej 
b iow olne  poszły  inną drogą, s tara  *ie ś Cji ’ .
jąc się e p a to w a ć  wszystkie  d z .e - '  Obecnie obie ideologje, sam orzą ' 
dżiny gospodark i.  dow a i organizacji dobrow olrych ,

1) Przez sw oją  politykę gospo-  =tojąc na różnych biegunacn, do 
darczą  zniekształciły ideę sąm orzą  b iegają  do finiszu. Będzie rz e c z ą ’ 
du w yznaczając  mu drugorzędną  natura lną  jeżeli organizacje dobro 
r °l§- wolne, rozporządza jąc  wszystkieini

2 )  Pozbaw iły  samorządy wszcl ; odkami materjalnemi, zdystan-  
kich ś rodków  materja lnych. Przy-, su ja na catej linji upośledzony i za 
kładem może być pow ia t W ileńs nikający sam orząd. T o  jednak  nie 
ko -  Trocki o którym mowa. Ze powinno zasłaniać nam głów nego  
sw ego  budżetu na rok 37 na pod- celu, odbudow y sam orządu . Już od 
niesienie rolnictwa, wszystKo odda  przyszłego roku budże ty  sam orzą-

p ad a  dw óch w ożnycn n a  czterecli rze P o rannym  na pierw szem  miej- 
urzędników i na tej bezpośredniej j cu. D laczego?  Czyżby w  sprawne 
obserwacji oparł  pan hrab ia  swój kw-ahukacji tego artykułu p rzeciw - 
rachunek p raw dopodob ieńs tw a .  ko konserw atys tom  i tradycji m ia-

Bo rozumujmy logicznie. O tyle, o ł> , 3deS rać w zg lędy  w łaśnie  z tą  
ile Ang!ja z calem swojem imperjum i dziedziną związane. Czyżby d la te -  
zorganizowanem z rciem społeczne-go- g0] ze to właśnie  W ielopolsk i 
sjrodarczem ma do konserwowania nie . _  _
omal w sz y s tK o , o tyle my mamy wła zw alcza L z a s .
ściwie w szystko do zdooycia , ,Je s l■ będziem y bezstronnie pa-

N .estety  nie trafia do przeko - trzyli na h is to iję  polskiego XIX wie 
nam a ta logika. Przeciwnie uwa- ku to dopraw dy , że ch y b a  n a j e ­
żamy, że Anglja z p olską pod ujejszą indyw idualnością  politycz-

dzy która  by  tępiła wszelkie zło -  oretyczne, Musimy pam iętać, że je do  dyspozycji organizacyj dobro  dow e m uszą być inaczej ułożone, 
dzie js tw a i nieuczciwości T en  ro rjo złego spożycia  na wsi dodaje  w olnych .T o  samo mniej w ięcej jest a grom ady, gminy i pow iaty , objąć 
dzaj kontaktu ze w sią  będzie moż- się gruźlica, b rak  porad  akuszer- we wszystkich  pow iatach . A wiec całokszta łt  prac  na  sw ych  tere- 
liwy przy żarow ej p racy  sajnorzą skich. Musimy pamiętać, że w  gmi na terenie pow iatu  po w sta ją  dwie nach. P rzy  tej ewolucji będziemy
dowrnj. niie jest  15 —  20 tys. ludności któ organizacje. Jedna to  sam orząd  gro się  cieszyć jeżeli organizacje  dobro

GMINA I SPRAiMA F I J D O W l - a °*3ecnie karleje jako> rasa . mad, gm in i pow iatu . M a w ykonać  wolne nadal pozostaną , lecz już tyl
j 3 )  Spółdzielnia handlow a, zlew wielką rolę h istoryczną. Ma być a -  ko w' takich ram ach  na jakie bedą 

Gmina wiejska, na przes trzen i-m leka . Obecnie, naidrobniejsze pro reną  d la  szkoły obyw atelskiej  ca- pozw alać ich w łasne środki i cele
naszej historji odegrała  dużą  rolę dukty rolnicy m uszą w ieźć do mia }ego ludu wiejskiego. Lecz nie ma do- których dążą.
800 lat temu, za czasów  Bolesła - , s t a  i często za bezcen sprzedaw ać  
w ów , cały ustrój pańs tw ow y opie przekupniom. Spółdzielczość musi 
rał się na włości, gminie wiejskiej, nyć szeroko rozwiniętą. Już obec

ną będzie m argrab ia .  Uznał jego 
wielkość Piłsudski —  Piłsudski re ­
w olucjonista, jego ugodow ca, Pił­
sudski ioecdog walki z Rosją, jego  
rosyjskiego sprzym ierzeńca. M ar­
grab iego  znam y w różnych asp ek ­
tach —  tak  jak  go widzieli czerw o 
m jako  feudała, w steczn ika  z cza 
sów  spo rów  ordynackich, z cza - 
só w  „ le ttre  ó ‘un gentilhom m e polo  
na is“ i w takirn jak  go  widział 
później Spasowicz, W ielopolski od 
gminy w szechstanow ej,  W ielopol-

Jest to ustrój najwięcej 
do psychiki słowiańskiej 
się on na silnej w ładzy państw o - 
wej i sam orządzie. Najgłębszy b a ­
dacz naszej historji Joachim Lele­
wel twierdzi, że Po lska  zawsze sta 
w a ta  się silną i p rzew idu jącą  w te ­
dy kiedy zbliżała siię do cech zasa­
dniczych swej psychiki narodowej 
j zawsze s taw a ła  się słaibą i bezra 
dną  jeżeli się od tej psychiki odda 
lała. Bo na śwtecie w szystko się

zb l iżo n y !r ie  samorzutnie one się organizu- 
O p ie r a ‘ją  we wsiach. Będzie to wielkiem 

udogodnieniem  i zaoszczędzi dużo 
czasu u ludzi i zwiększy zarobek 
rolnika. O prócz tego 
czość podniesie przem ysł ludo - 
wy, rzemiosło na wsi, kulturę wios

Rząd katyński sytuacji nieopanuwaJ
SUrajne elementy anarchistyczne za. 

opatrzyły się zawczasu w  broń i zdoła' 
ły w  kilku miej’scach rozbroić żołnie­
rzy armji katałońskiej.

P rz e v .a ż a ją c a  jednaj*  w ię k s z o ś ć  sił

P a  RYZ PAT. Sądząc z nielicznych 
. , w iadomości, jakie otrzymano z Barce- 

spokJzi-el- j0ny) rząj kataloński dotychczas nie 
opanował sytuacji.

Walki to< zą się w  dalszym ciągu 
ki R azem  ze  s p ó łd z ie lc z o ś c ią  b ę  - na ulicach miasta. Zdaje się, i i  rozruchy zbrojnych pozostała wierna rząaow  
d zie  m o żn a  ro zw ija ć  id e ę  k a s  b e z  ^yły starannie przygotowane, • ••
p r o c e n to w y c h . W  sp ó łd z ie lc z o ś c i

NA FRONCIE BASKIJSKIM
zmienia lecz n igdy nie zmienia się j Będzie to wielką areną dla pracv  DAriw* „  . r .
psychika  narodu. A p - u k 4 " A  ,y „ a t e l skiej, d la  fon w a ,  ,  się S i f - S t t S W : ,
laków i Słowian jest wolno- , Ii^opicji społecznej. Nasza spułdziel <jowe usiłowały znienacka zaatakować musiały się cofnąć, ponosząc powtżnc 
tyczna i gospodarcza , spraw iedli-  czość nie odegra ła  jeszcze wielkiej od pcłnocy masy*. Solube Ogień pow- straty.

w zględem  stosunku do konserw a 
tyzmu jes t  w  bardzo podobnem  
położeniu. Czyż n ap raw d ę  Anglja 
ma „niemal w szystko" do konser­
w ow an ia?  A jednek  oto już po 
wojnie flora angielska prze is toczy­
ła się z floty używ ającej w ęgla  na 

flotę popędzaną  naftą, co się odb i­
ło naw et na zagranicznej polityce 
angielskiej. O to  teraz flota p o ­
w ietrzna zaczyna s tanow ić g łów ną 
troskę  Anglików7 i zmienia to po ­
mału ich system  geograficzno - po
lityczny. Ileż zmian od wojny w ' s k i  asym ila tor  w kw estji  żydow- 
nKształtov aniu imperjum, w  sto-  skiej, antyklerykał, społecznik, sa-  
sunku dominjów do  metropolji, w  m orząaow iec , niemal mason. Cięż- 
kwestji irlandzkiej etc. A przeciw- ka, po tężna  figura W ielopolskie  - 
nie czyż nie mamy w Polsce nic do g 0> k tó r e g o  -ideologję odm ęty  nie- 
konserw ow ania . Czy jes teśm y ta  -. no rmalnego życia narodu  rzuciły 
kim narodem „od w czo ra j1 |ak po- na Skałę, k tórego p rzedw czesny  
wiedzm y Estow ie, czy Łotysze,czy p a ra j Zlożył za życia do grobu, 
Serbow ie?  Czy nie m am y w sp an ia  byJa to l igura  trag ic7na. T ak b y
iej kultury prawniczej,  literackiej, wyglądał B ismark, gdyby  przegra ł  
obyczajowej, czy nie mamy pevv-;p0[1 ‘ K5nigratZ) g;lyby w rolw
nych swoistości społecznych.To <S&j1866 # b j s k a  austrjHckie w eszły  do 
reprezentuje konserw atyzm  w każ Berlina Dużo m ia , W ielopoisk: z 
uym kraju będUe zawsze dobrem  B;srnarka j n a w e t  dziw, z mimo 
duchowem , absirakcyjnem , teore ty j całkow itego  niepowodzenia , cał- 
i i n .-<4 dzę że as*e „neminpm: kow ltei moralnej i materjalnej prze 
capti mbunus jest  rowr , godne g ranej dziś jeszcze p iszem y o nim 
konserw ow ania ,  jak  angielskie , z szacunkiem  .O  dopraw dy  gdy  - 
„habaes  corpus . Anglja jest kra* | bym dysoonow ał swoim czasem 
ną tradycji, aia są i w  Pol: ce tra-  w 0]ajbym s tud jow ać  hisrorję tego
dycie, któremi pom iatać nie nale - 
ży.

Z dalszego ciągu widać, że i p.

męża stanu, zam iast p isyw ać ar­
tykuły w stępne. Cat.
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K o s s a K  w  W iln ie
Licznik

Ti czoraj ro zb aw ia łem  z H indusem  
z baletu  M onaku Oczywiście W ilno

D«a zwycięstwa a ZS-u wilcnSKicgo
W Słtafćtditl

WILNO. Wczoraj rozegrano 11-ty sztafeta Śmigłego 29:37.

CO W HISZPANJI?

i fAZS. w  czasie n aw et n a  m yśl n ie  p rzy jdz ie , ile tru d u  i ro zp ię te  n a  ram ach , p rzychodzą  dal
mu s*f p  d o b a . W iln ian ie  je- tra j vcyj-ny b ieg sz,a ie[ow y i 0 X 1.000 Równocześnie rozegrano sztafetę publiczność zapełn i w ystaw ę, n ikom u dobyte  z ciem nych czeluści opakow ań " 5  i t

saeze w ięcej i  ta . ! m. Zgłosiły sie 4 sztafety z d-wóch Idu-  ............................................  • 1------- " -----------„  * _ * .  : ----* _ * « -------- *•*“ -*• — — J-'  u‘6“ " ™  ^ s i u u y  pet
—  W  jak ich  k ra ja c h  by liście  do tych  bów AZS. i WKS. Śmigły. W ygrała 46,6, 2-ie Ognisko 47,2. 

c/.as? —  p y tam  sztafeta AZS. w  czasie 29-23,1, druga -------------
—  O pow iada,

O anji, Szw ecji, N orw eg ii i td.
że w N iem czech, w i

N ię s ir td z ie m  klęska JgnisKi

W  w ielk iej sali K a sy n a  G arnizono w ym aga/ą specjalnego  opakow ania. Na
wego w re gorączkow a p ra c a : e tu k a ją  w ija  się je  n a  d ługi, d rew n ian y  w a -j Komuniści jeszcze m uszą u 'nas uda-
m łotki, słychać trz a sk  o tw ieranych  lec zabezp ieczając w ten  sposób od w ać kogoś innego, by skrzeczeć na
sk rzyń , py ł unosi się z podłogi. zagięcia, czy p rzedz iu raw ien ia  cześć rządow ej Hiszpanji. G dyby —

—  K iedy  po u roczvstem  o tw arc iu  K ied y  zo stan ą  już przew ieziono,wy v edle socjalistycznych życzeń —  stali
. . . . . . .  . - *  .i nas ia^.na oai-ija oficjalnym ich

organem  zostałby pew nie D ąbrów  
szczak, pisemko form atu H om yka, o4 X 100 m. W ygrał

enorg ji i w ysiłków  w ym agały  te  p rzy  sze trudnośc i —  k w cstja  należy tego  O p ie rz e  jak  W iadom ości Literackie,
go tow ania, pow iada  n a  pow itan ie  pa- ośw ietlen ia  i rozp lanow an ia . Pod tjm  ukazujący się w __ M adrycie.
n i O icnstU  D ąbrow a, n ie s tru d zo n a  w zględem  n a  szczęście p ięk n a  sa la  K a  Artykuły —  takież jak w Glosie Po 
o rg an iza to rk a  i k ierow niczka  całe j w y sy n a  n ie  n a s tręcza  specja lnych  tru d -  w szechnym , n :c śpeajalnego. Jedyny 

_ m ^  staw y. ności (T u ta j m am  szczerą  ochotę sp rze  pożytek to lekcja hiszpańskiego na osta
WILNO. W czorajszy mecz piłkar- zdobyłoby mistrzostwo Wilna. Po tym L aw iru jąc  ostrożn ie  pom iędzy stos?, n icw ierzyć się obietn icom  i n ie  decho , tm ei sR om cy.

— M acic zajiew ne sw ój w agon, wo- 
bi c ,ego, że zespół je s t liczny f

—  Nic .Mamy ogrom ny sam ochód z ski Ognisko —  Makabi zakończył się meczu WKS. Śmigły, Ogmsko j 
przyczepką. W szystko  się tam  m ieści... | k'ęska Ogniska w stosunku 3:1 (1 :1 ). kabi mają równe szanse

—  A  więc p rzy jechaliście  tu  ty m  sn  Gdyby Ogiłisko uzyskało nawet renns, 
d o ch o d em ?

Mak- świeżo rozpakow anych  obrazów  w ać ta jem n icy  —  ta k b y  było p rzy Peneis vostros un reloj?
. , —  Pienes tu dinero?

j p rzechodzim y do n a s tęp n e j sali. T am  jem nie  móc się pochwalić,, że ju ż  «    Pengo yo' un cuchillo?
dokoła ścian  b iegną d rew n iane  fra m u  działam .... ale —  noblesse oblige, po Co oznacza
g i —  żaden obraz nie będzie p rz y b ity  czekajm y w ięc od o t.vare ia ) W ilno  '■ —  Czy masz zegarek? C zy masz
zw yczajn ie , każd y  z n ich  zostan ie  roz je s t o sta tn iem  m iastem , do k tó rego  forsę? A nóż czy m asz?
p ię ty , n a  spec ja lne j ram ie  jak g d y b y  zaw ita ła  po rocznym  n iem al objeździć* _ ma - ictw&ze dw a, a nie ma trze
rozw ieszony na  sz ta lugach . jub ileuszow a w ystaw a W ojciecha  K os- ’ dobra jeM, można przystąpić

J , , , . . . .  , uo rzeczy. Komuniści w szędzie intere
MEDJOLAN. Dziś po północy w Sipiński (Polska) wygrał w  trzeciej run Ja k ż e  się odbyw a ca ła  p rzep row adź  saka, a jednocześn ie  W ilno  je s t j? a y  su^  się ,em sam(?nl_

s tra sz n i , ze n ie  m ogliśm y ryzy międzynarodowych zamrJach bokser- dzie przez dyskwalifikację Deninina k a ?  nem  m iastem , k tó re  nasz m is trz  bę - < q  Htezpanji Hfet jot* nie ma zdro-
kowac podróży sam ochodem . T ak  skich w Mediolanie, WoźniakiewJcz (Belgja). O to m niejsze p łó tn a  w ęd ru ją  z nna- dzie og lądał po raź  p ierw szy. w ja rozm awiać. To jakaś w ojna stule­
ni! je b  d róg  nie spo tyka liśm y  n ig  (Polska) pokonał K ;rra (I land ja), a ,  — ::— ::—  fej.a g 0 f a sta. s ta ra n n ie  opakow ane i Oby m u p rzy p ad ło  do se rca  rów nic tnia. Oprócz Szw ajnerm ar.a, który od

—  j\'-h ,n ie  — śm ieje się I l in d u s  — 
szczerząc zęby ia n ta s t r  c.,nie b iałe. T u 
ta j  p rzy jecha liśm y  ko le ją . Sam ochód 
zosta ł w  W arszaw ie. Drogi w  Polsce 
sa tak

D ór zwycięstwa DSksstów pilskich
«  Mediolanie

dzie. To zapt wne ma swój eel... _

Polska przegrywa z Lit wg
m  g jy h -  . u ^ n y ,  m e  m óg, . i ,  f t , f S t T Z O S t W i C I I  E l K  l p /  W  k O S Z y K A W C C

Z w.” " " * *  s‘e SM im allcn i* zrem sranit s if  puOHunoid luttWiKf.-j
C a li E u ro p ę  zjeździli sam ochodem  RYGA, PAT. półfinale mistrzostw chy, 

aż do m uD aiaż ic j pó łnocnych k rańców  Europy w  t e 8zyk 6wc e . f ofaaS ’
W Polsce je zużą koleją.

złożone 
i o lbrzym y zasłan ia jące

w sk rzy n iach , w iększe, ja k  też  J ln ie , ja k  n a s  ra d u je  uż sam a m yśl roku w ciąż przebvw a w tow arzystw ie 
m y zas łan ia jące  ca łą  ścianę nDojrzenia jego  w ystaw y .! najw yższych dygnitarzy  w ojskow ych

Ś lą z a c y  w  M l  fe
Przez trzy  dni gościło Wirno w y- nastrój w  O strej Biam ie.

Pieczkę ze Śiąska. Przyjechali robotni­
cy, rolnicy, w yrobnice —  słowem , w

Oczy w zniesione ku Obrazowi, usta 
w  tw aidej śląskiej mowie szepczą żar­
liwe modlitwy. Jest chwilka w czasie 
tych ekstatycznych m oatów  ludu ślą­
skiego przed M adonną w ileńską, ze 
zdaje się w prost w idzialną w iara tych

Prasa litewska z wLlkiern Ładowo 
się z Litwą, przegrywając 25:32. Do leniem notuje pierwsze trzy zw ycięst- nrzew aznej części ludzie żyjący z nęz- 
przerwy wynik był remisowy 18:18. Pu wa swej drużyny w  Ryaze, zaznacza k it . prfcy rak.

* * * blicznosć łoiew sua zachowała się snan jąc, że dla Kowna nie jest to żadną nie £) j<ć trudne to zaldanie z której
. dałicznte w obec Polaków. spodziauką, ponieważ zna poziom ko strQl t^ im przybyszom  pu-{azać mia-

w agi p izy jez  n jc  są  cenne. O bser W  drugim p  (finale W łochy pc.to- szykowki na Liiw e. W Kownie ocze- s 0̂ Qzy w jeść po u tartym  historyczno- serc i spływ ająca ku mm z O brazu ła-
ora rzeczy  do k tó rych  m y zdoła- naly Francję 36.32 (15 .20).  ̂ ^ują, że Litwa zdobędzie mistrzostwo artystycznym  szlaku, czy też zboczyć ska. N apew no do końca życia nie za-

lismy p rzyw yknąć i d la tego  w y d ają  D ° z^tem stają Litwa i Wło- Euiopy. w yłącznie na drogę legendarno - dew o. pom ną tej chwili ani Ślązacy, ani pa-
się nam  n a tu ra ln e .

W czoraj dw óch panów  z zespołu  go 
szczącego u nas te a tru  „ A ten eu m "  z ło i
żyło n a  m oje ręce 1,80 zł. z p ro śb ą  o gdy st«nąf na korcie
p m  k azan ie  te j  sum ki J o  ru b ry k i o- B PR l IN, PAT. Jak wiadom o, kroi król zatrzym ał się w  Berlinie i, jak  zw y-

f t ró l z a p o m n ia ł  o  z a k a z ie

• szw edzki G ustaw  5-ty w  rferach teni- i kle, odwiedził korty kiuou R otw eiss‘11. ski, a  w y na drugim . 1 trzym am y war-1’iar.   _____
H is to ry jk a  ta  p rzed s taw ia  się n a s tę  sow ych znany jako m ister G., 

pu jiico : ’ św iadczył na Rivierze, że więcej nie

P anow ie  ci odw ieźli kogoś taksów ką* n» , ^ d e  “  wzg ^ du n± zf k(a5i0 lekarzy. Kroi G ustaw  ma juz 79 lat 1

cyjno - sensacyjną (cudow ne obrazy, trzący na nich W ilnianie.
Scala Christi, podziem ia D om inikań- W  celi K onrada pow tarzają sobie- 
ak ie )?  —  To tu siedział nasz Mickiewicz.

Ale sp raw ę rozstrzygają  odrazu sa 
mi Ś lązacy:

—  My som  na jednym  końcu Poi

o- Znalazłszy się na korcie, król wyraził 
życzenie rozegrania meczu pokazowe- 

* go. N a prędce utw orzono dw ie pary, 
przyczem  partnerem  m ister G. byt vor.

— Z pow rotem  do Gcorges* a.
S zo fer zam knął liczn ik .
—  D laczego p an  zam yka l;czn ik?
—  Panom  to w szystko  jedno. Z apła 

cą panow ie do G corges‘a ty le  ile  s lam  
tąd  tu , czyli 1,80 zł.

Po p ierw szo  to  n iew szvstko  jed - N., dow iedziaw szy s ę, że reprezenta- 1 w Pradze, z propozycją rozegrania jad-
no, a  po d rug ie  czy to  pańska  taksów  cja Bilbao przed w yjazdem  do M oskwy nego meczu z reprezentacją Śląska. Hi-

ma aw a woine term iny, zw rócit si( szpanie potraktow ali tę propozycję
w czoraj telefonicznie do kierow nictw a przychylnie, zaw iadam iając, że skłonni

tych ludzi. Nie pom ijam y więc niczego 
U niw ersytet budzi uczucie szacun

z hoti 1 G corges‘a n a  Z w ierzyniec.T am  s tan  )cg0 z<jr0w ia nie pozw ala mu na Crarnm. W alczyli oni z drugą p arą  w że ka2dY p rze jrw  w ytrw ałej i obronnej 
w ysiedli, Tsicdli z jiowroLcm do tak só  up i awianie tenisa. W racając do kraju składzie Nuesslein —  Henkel. ' ”
wki 1 da li dyspozycję szo ferow i:

Renrez?.iitacji piłKarsita 8j5Xó«
w y s t ą n l  i a  S l ą t K d

Sensatyl^y ivyst;py hlstpa^sKicłi plrkarzy w  Polsce
KATOWICE, PA T śląski O. Z. P d ruzy ry  hiszpańskiej, baw iącej obecnie

I to „nasz M ickiewicz" odirazu łączy 
ich z W ilnem węzłem najm ocniejszym .

Dziwią się ubo gości sali Związku 
L iteratów :

—  T ak tu biednie, jakoby  w  karcz­
mie. Jeno stoły i lawy.

—  Zaś jak Idja literatów , to  i co w ię- j 
cej trzeba?  —  rzuca ktoś.

I to jes t pow iedziane w cale nie zło- 
polskości w  W ilnie przem ów i ico serc śliwie i ma znaczyć, że furda —  urzą-

j bolszewickich, którzy go z uśm iechem 
zapew niają, że ju tro  Franco będzie o- 
statecznie, definitywnie zmiażdżony — 
nikt nie kłamie bezczelnie i nie negu|e 

j sukcesików  pow stańczych. Ale p osu ­
w ając się po centym etrze dziennie, ile 
trzeba czasu, by przejść kilometr?

R epiezentacja piłkarska rządow ców  
rozegrała mecz w Paryżu. Żołnierze pił 
k a rze otrzym ali 3 dni urlopu z frontu. 
Za pieniądze otrzym ane od Francuzów  
zakupili na miejscu parę kulom iotów. 
Kasa była idobra, zobaczyć napastni­
ków  strzelających goie i wiedzieć, że 
w czoraj strzelali do ludzi, to podnieca­
jące M nóstwo nanstw  zaprasza reore 
zentację Hiszpanji. By nie urazić niko­
go —  dwie reprezentacje, rządow ą i 
francow ą.

Karol.

tę  —  n,c? —  mówi śląsiki pow staniec.
—  Jo, jo! —  po lakują gorliwie licz­

ne glosy.
O drazu się rozum iem y i jaSne jest,

dzenie! g run t duch, k tóry  tu mieszka. ! 
G óra Zam kow a i w idok na miasto

— Nie.
—  W ięc pan  popełn ia  złodziejstw o, 

o k rad a jąc  w łaściciela  taksów ki. m f r  m
Wyitc»y STEFANA JARACZA 

D>ii o g di. 8 15 wiect.

„Wcźny f minister"
ZiDk) 1 ktu-mr tnttk. at**i?ne.

1 są  rozegrać przed w yjazdem  do Mo-

ku w  tych ludziach, rozum iejących w a- budzi v/ nich dojiraw dy rzadki zacli- j 
gę nauki, tem baidziej, że są jej pozba- w yt. Poprostu  nie chcą schodzić wdó! j 
wierti. Po aulach 1 korytarzach s tąp a ją  —  w ciąż im mato podziwiania, 
cicho, mówią szeptem , jak  w  Kościele —  B ogate miasto! —  mówią, oni, 1

W  kościołach zaś żarliw ie się mo- którzy  może najw ięcej rozum ieją w agę : 
dtą, ale dziw ią się, że u nas lud w  bogactw a i trud  dorobku. ,
czasie naóozeństw a nie śpiew a. W reszcie trzeciego dnia żegnam y ‘

—  LI nas każderr się w ykrzyczy na się na dw orcu. N astrój jes t taki, jak 
mszy, że mu puiein cały dzień lekko przy odjeździe rodziny: mam y łzy w
idzie ' oczach i uśm iecham y się. j

Mili goście, trafiliście do takiej dziel

..Przeglątf Artystyczny1*
W  świeżo w ydanym  n-rze 4 —  ó c łu  

sop ism a „P rzeg ląd  A rty s ty c z n y "  spo­
ty k am y  na  w stęp ie  a r ty k u ł p ro f . A 

Gorące, i ipraw dę szczere zap i^sze- M ichałow skiego p t. „S ty l Chojiinow s -

Zwrócono się do pełn iącego  służbę 
posterunkow ego, k tó ry  odparł, żo nie 
może zajm ow ać się tak iem i sp raw am i 
i sk ierow ał w szystk ich  do k o m isa rja tu  

—  D y żu ru jący  przodow nik , dow ie - 
dziaw szy się o co chodzi, odpow iedział 
że n ie  może się m ieszać w sp raw y  mię 
dzy w łaścicielem  taksów ki, a  szoferem  

W spom niani panow ie ośw iadczyli 
wobec tego, że nieuczciw em u szofero-

i * 1fr *wi ino zap łacą  i że sum ę 1,80 zł. sk ła  * *
d a ją  n a  „R odzinę P o lic y jn ą " , n a  ręce —  Co p a n i sobie pom yślała , gdy  
przodow nika. w czoraj zobaczyw szy p an ią  n a  halko -

- -  N a to  dow iedzieli się, że korni nie, rzuciłem  p a n i rę k ą  ca łu sa?  
s-arjf.t nie je s t upow ażniony  do p rzy j-  ' om yślałam , że p an  je s t  len iw y
mAwania żadnych  o fia r. W y b ra ł W el.

— — — — HH— — I OW— MW— a— — —

jsk w y  jeden mecz na Śląsku. Mecz ten "icy  Polski, gdzie milczenie jest m iarą ni?, żeby W il.io przyjechało na Śląsk ki
najgłębszych odczuć. W ileńskie cerkwie jaknajprędzej. Z ostaw iają adresy, pro-odbędzie się w  pierw szych dniach czer 

w ca.
Drugi w olny term in reprezentacja 

Bilbao w ykorzysta w  Szw ajcarji.
Po meczu, rozegranym  w dniu wczo 

rajszym  w Pradze, Hiszpanie w yjeż­
dżają do Francji, gdzie rozegrają dw a 

W obec tego w ym ienioną sum ę złoży spo tkan ia: 9 m aja w  B ordeaux oraz 12 
l i  w  red ak c ji. | m aja w Paryżu, po czem udają  się do

Czv w  d robne j te j sp raw ie  w szyscy Be.gji i H olanaji, gdzie lozeg ra ją  po 
są v  p o rząd k u ?  M nie się zdaje , ż e  n i e  i e a n e m  spotkaniu. Z  Holandji reprezen-

1 tacja  Bilbao ma w yjechać do M oskwy, 
a następnie na Śląsk,

Zaparcie. Lekarskie pow agi pódno- 
szą z uznaniem  niezaw odne działanie 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka 
józera" także u ludz; w  późniejszym  
wieku.

pociągają Ś lązaków  sw ą egzotyczno- szą, żeby ich zaw iadom ić, obiecują u- 
ś d ą . D opraszają się, by ich w prow a- gościć i w szystko pokazać, 
dzić do w nętrza. Jak dzieci otw artem i U boga praczka (żyła chlebem i be:
■szeroko oczam i patrzą  na św ieczki ba tą , aby do W ilna przyjechać) wer- 
przed ikonami. A w ychodzą nieco spto- ska mi w rękę pom arańczę. Nie umie 
szeni i pytają, czy aby  nie zgrzeszył: mówić dużo, więc pow tarza tylko: 
tern. że weszli do obcej św iątyni. P ro- j —  Macie, zjedzcie se! weźcie cho>'
stodnszne, w ierne dzieci Kościolat ' t o  od Śląska.

Jeden ze Ś lązaków  opow iada mi c M owy niema o odmowie, czuję to
jakiejś w ycieczce do K rakowa. Co dru- dobrze, więc tylko zupełnie niespodzia- 
gie źdanie prawie pow tarza: nie obejm ujem y się i całujem y jak sio-

—  T o my na W aw elu śpiew ał. „Ro- s try  —  równe sobie có rk i.jed n e j Oj 
tę "  i czyzny.

I w  tern pow tarzaniu jes t i duma i j I kto powie, że Ślązacy są  oschli 1
yispomnienie żyw e tam tej chwili, co mu tw ardzi?
snać mocno s;edzi w  duszy. Pociąg  rusza. Pow iew ają czapki i

N astrój religijne - patrjo tyczny  nie chustki. Dowidzenia, kochane pierony! . 
opuszcza ich przez cafe trzy dni. Ale ! Zotja B ondanow iczow a. j
do najw yższego punktu dochodzi te r — ::— ::—

po siad a jący  doniosłe znaczenie 
d la  całego św ia ta  m uzycznego. N asie ­
n ie  n a  szczególn iejszą uw agę zs sługu 
ją  a r ty k u ły : Leopolda B rodzińskiego 
„25-lccie film u  p o lsk ie g o " , J .  Tom - 
skie.j „ W y ją te k  z r e g u ły " ,  S. Pow o - 
łockiego „N a m arg inesie  z jazd u  Zas 
p u " ,  J  B udzyńskiego „Z  tam te j stro  
11 y  k u r ty n y " ,  A . B ukow ińskiego „Z 
koncertów  i opery  w a rsz a w sk ie j" . Gie 
kaw ie  u ję te  są  rów nież recenzjo  z ton 
trów  w arszaw skich , w ileńskich , k rako  
w.skich, lw ow skich, sy lw etk i a rty stó w  
oraz  obszerna k ro n ik a  a rty s ty cz n a .— 
W  dzia le  ilu s tracy jn y m  w idz.m y do­
brze w ykonane rep ro d u k c je  z obrazów  
oraz  liczne podobizny  a r ty s te k  i a r ty s  
tów .

b. aa
IAN M O L T E N

Prokurator incognito
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W  chwili kiedy ucichł naraz  g rzm ot pałek w  orkiestrze, Kia 
wel stracił poczucie rów naw agi.  Nie stracił  przytom ności, zdawał 
sobie doskonale  sp raw ę, że nie jest  już zdolny regulow ać w ahań  
linki. Miał w rażenie, że stoi w jakiem ś kole z motorem  puszczo­
nym w ruch i nie może za trzym ać motoru.

Dalage... Paskale .. .  Chcę mieć b iałą  trumnę... O bla ła  go ja  - 
kas lo dow aia  jasność. Jakiś głos krzyczał: p rzy jdę  tylko dla pana!

Chwycił naraz pow ietrze  rękami, oczy mu w yszły  z zielono 
podinalow anych  pow iek i pełne były trwogi przedśm iertnej.

Chciał krzyknąć, ale nie mógł, usłyszał jakiś  krzyk z widowni
Z zaw rotnej wysokości spad ł na ziemię. Ogłuszony, leżał 

na ochronnym m ateracu  i s tękał Linka, k tóra  go odrzuciła, zw isa  
ła  nad nim. Poczuł ból i chwycił się za nos... krew., k rew  szła  i 
z ust...ale żył... Jeszcze reflektory oświecały go, podniósł się z tru 
dem, znów upadł, poderw ał się jednak, w ykrzyw ił jakby  po rozu­
miewawczym  grym asem , że to też do gry  należy, trochę kulejąc 
zaczął w chodzić  na podw'yższenie. W ie m  zobaczył, że kurtyna o- 
pad ła  i robotn icy  sp rz ą ta ją  przybory . Przed  Klawelem staną ł  gru 
by, jak w idm o chorujące na otłuszczenie dyrektor Eagen jusz  Fi­
szer.

,—  Jesteś p ijany  — w ybuchnął,  chw yta jąc  go  za ramię —  
wynoś się pan precz! W ydalony  bez w y p o w ied zen ia1 Precz!

—  Nie jestem pijany! Nie może mnie pan wyrzucać! Ani kro 
pli alkoholu! Linka była zanadto  naciągnię ta!  Przysięgam!...  —  
krzyczał Klawel, ale jego  krzyki zagłuszyła  muzyka.

Na scenę wbiegły już Alma i Alma w  bia łych  trykotach.
—  Pijaniusieńki! —  charczał Fiszer i w yrzucił go ze sceny. 

Alma. Alma i Alma, młodziutkie żonglerki, zaczęły w yrzucać  w 
górę różnokolorow e szklanki i butelki

Klawel szedł do ga rd e ro b y  W chodząc  chwiejnym krokiem,

ujrzał sw ą tw arz  w  lustrze. W yszminkowmna na biało, cała  była 
za lana  krwdą. Na stoliku przed lustrem sta ła  flaszka Fernet EPanka 
którą  kupił z zamiarem wypic ia  jednego  tylko kieliszeczka, jako 
środka na trem ę przed  w ystępem . W  po tió jnych  skrzydłach lust­
ra butelka rozm nożyła się w  niezliczoną ilość o d b ić 1 Chwycił jed 
.ią z pożądliw ością , wyrwa) korek, przyłożył do u s t  i pił.... pił bez 
przerw y, p rzechyliw szy  głow ę w tył...pił póki butelka się nie wy 
próżniła.

O sunął się  potem  na k rzesłu, zerw ał perukę .Zm yw ał krew w a­
tą z nosa  i ust. Sięgnął do słoja z w azeliną i zm yw ał mą szminkę 
Strumyki kolorowe sp ływ ały  po tw arzy . T w a rz  k low na zjnienita 
się w  tw arz  człowieka.

—  Jakaś  panna  Kester cnce widzieć pana.
- - N ie  mogę przy jąć  —  oburknął.
W ó d k a  działała już, był pijaniusieńki! W ybuchnął  naraz  dzi 

kim śmiechem. Z osta ł  wydalony, w yrzucony za p ijaństw o, a prze 
cież kropli alkoholu nie miał w us tach  przed  pizedstaw ieniem .

W szystk iem u winien Droste  w czora jszem : „przy jdę  tylko
dla p a n a !“ Czyż nie mówił tegc z  jakiąmś zagadkow em  m ruga  -  
niem....

Kiedy znalazł się na ulicy, biegł po jakiejś płaszczyźnie, któ 
rej granice tw orzyły  kw adra ty  1 koła. Krzyżowały się na przemian 
z oknami, ulicami, drzewam i, p rzechodzącym , obok m ego ludźmi 
...Świiatła, rzucane w  czarną  przestrzeń, znikały przed  nim i znów 
się zjawiały. Cały zlany b y ł potem, męczony biegiem... a naraz 
spostrzegł, że nib> biegnie, a stoi przecież w miejscu. Uchwycił 
sio jakiegoś drzewa, w ydało  mu się, że ono na niego leci i ch w y ­
ta go. Nagle lunął deszcz. Pod  w pływ em  zimnych kropel otrzeź­
wiał trochę, oprzytom niał n a  chwilę. Szloch go dusił, z krtani wy 
rwał się jakiś  zduszony krzyk!

Dzikim bólem nękany, popędził dalej w noc. Ciemności go 
wchłaniały, p rzejm ow ał go jakiś  s trach. D laczego ulice są takie 
pus te?  Czy ludzie w ym arli?  Musi widzieć ludzi! T rzeb a  zajść do 
szynku, tam ich zobaczy! Znał w idać tę  drogę  aobrze, bo zoba­
czyw szy  iakieś schodki, zeszedł po nich i pchnął drzwi. P rzywitał 
go gw ar, szynk był przepełniony.

W  straszliw ym  zaduchu siedzieli najróżniejsi ludzie. Santo 
poczucie ich obecności uspokoiło go. W  knajpie rozbrzm iewały  
wrzaski mężczyzn, p izen ikhw y  śmiech kobiet, na  ław ce spał ja 
kiś jegomość. Pow ietrze  zdaw ało  się dymić, a w  dymie twarze 
w ygląda ł}  jak  zjawy.

W  knajpie znano dobrze Klawela, toteż odrazu zjawił się 
przed nim kieliszek i bute lka  Fernet Branka. Zaczęła  się kolejka, 
k.eliszek za kieliszkiem, p raw d z iw a  uczta. Funaow ał wszystkim  
coraz więcej, byleby tylko gadali. P rzysłuchiw ał się, czatu jąc na 
jakieś słow o skargi, z k tórego by  się dowiedział, że i oni są  niesz 
częśliwi, że ich ogarn ia  rozpacz! O pow iadali  tylko o koniach i o 
sw ych  sześciu dniach tygodniowej pracy. Zaczął im ooowiactać 
historję  ze św ia ta  w  którym się obracał. W ybuchały  raz za razem 
śmiechy i on sam się zaśm iew ał z różnych skandalicznych aneg  - 
ciot, a jednocześnie  zdaw ał sobie spraw ę, że nie pozosta je  mu nic 
innego, jak  zrobić ze sobą  koniec. Nie dlatego, że dziś się zbla- 
mował, nie d latego, że pracy  napew no  me znajdzie, ale dlatego, 
że stracił nadziieję w ydostan ia  się z Zurycnu, wry jazdu do Berlina 
P o zo s ta je  mu tylko jedna  jazda , do której nie po trzeba  biletu. Zer 
wał się, rzucił n a  stół s reb rną  monetę, ruchem ręki pożegnał obec 
uych  i wyszedł. T rz e b a  możliwie jak najprędzej p rzystąp ić  do tej 
podróży! Nie chciał za nic c iągnąć dalej życia, dzień w  dzień go­
nić wieczorem  n a  dworzec, oczekiwać kogoś znajomego! Zniósł 
już d os ta teczną  dozę upokoizenia . Dusza, to taka  próżnia, myślał 
k tó ra  tylko pew n ą  ilość goryczy  może wytrzym ać, jeżeli ją  przeła 
dow ać, pęka.... —  Jedziemy —  mówił do siieoie, p raw ie  z tryum ­
fem . —  Zataczał się, śmiał do  siebie, lekko ,mu było r.a duszy. To 
też zag lądał do oświetlonych jeszcze okien, jak b y  chcąc się do­
wiedzieć, co  się za niemi działo. Nagle, jakby  otrzeźwiony tą my 
ślą, uprzytom nił sobie, że nie m a rewolweru T am  do licha! S p ra ­
wy za oknami przesta ły  go in teresow ać, rozm yśla ł-nad  tern, jakim 
sposobem  m ożna się pozbaw ić życia, gdy się nie ma rewolweru. 
Przed  oczami s tanęła  mu szklana szafa  w  pokoju  dr. Krisa i w 
nici rzędy flaszeczek, niektóre z napisam i na etykietach: „Truciz  
n a“ .
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W terenie i na torach
Zwycięstw polskich tenisistów

Ś r o d a  U n i c k o
dsformici« tcecciwistus^ w sztuce

Za tym frapującym  tytułem kryla  w ać  s tanow isko  pre legen ta  w  ten 
się p raca  m agis te rska  p Bolesław a sposób :  o deformacji rzeczywistoś 
Micińskiego, której w iększość zos- ci w  danem dziele sztuki może mó 
tała odczytana  we ś radę  w sali wić tylko ktoś, kto sam w inny spo 
Związku Literatów. ■ sób rzeczywistość pojmuje, wszel-

Ciekawy odczyt, ciekawe ujęcie, kie zaś system y zakładające jakąś  
tylko ... coś z techniką prelekcji rzeczyw istość są  realistyczne. Sztu 
nie było w porządku. ka więc zgodna z tern po jm ow a -

Należymy po większej części do niem będzie sztuką realistyczną, 
typu w zrokow ców , to też e wiele W  obrębie  danego system u moż 
łatwiej przychodzi nam naogół na też mówić o deformacji jako o 
przeczytanie jakiejś skom plikow a- błędnem pojm ow aniu  rzeczywistoś 
nej rzeczy, niż jej wysłuchanie , a ci, o odchyleniu od uznanego porzą 
co za tern idzie, w każdym odczy- dku. T ym czasem  inne system y sztu 
cie, czy prelekcji pow inniśm y się ki jako oparte  na innem u jm o w a -  
s tarać o możliwie ja sn ą  i p ros tą  niu rzeczywistości będą  czemś nie 
konstrukcję. współmiernem. I w yznaw ca  sztuki

Interesujący temat odczytu p. europejskiej m ów iący o deforma - 1 
Micińskiego ucierpiał w skutek  zby t  cji rzeczywistości w sztuce murzy j w y y g s s i

+ii?

Michał Puchalski
alugoJetn. Prezes Zarządu Okręgow ego Związku Urzędników Kole­
jowych, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, zmarł dnia 6 maja

193/ r.
E ksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. W iwulskiego 2 do ko­

ścioła Serca Jezusow ego odoędzie  się dnia 7 maja o gouzinie 16-ep 
N abożeństw o żaiobne odp raw ione zostanie w dniu 8 m aja o g o ­

dzinie 10-ej.
W yprow adzenie zwłok z kościoła na cm entarz Rossa o gouzinie 

16-ej, o czem zaw iadam ia

ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW KOLEJOWYCH 
Okręgu Wileńskiego.

O negdar zakończyli się w W arszaw ie mecz tenisow y Polska kran ej a, w  kto 
rym drużyna polska odniosła zasłużone zw ycięstw o uzyskując w ynik 5:2 i zdo 
byw ając puhar A m basadora Francji v. W arszaw ie p. Noela. Rakiety polskie 
nie zawiodły, a doskonała g ra  Troczyńskiego i Tarłow skiego w  ostatnim  dniu 
meczu tenisow ego pizypieczętow ała nasz sukces. Zdjęcie nasze przedstaw ia 
rzu t oka pddezas decudujących rozgryw ek Heody ii< Tłoczyńskiego z zawodni 

kami francuskim i Petra i Jamain.

Reprezentacji) Czechisłfliatjl
na mtei z Polską

1 silnie rozwiniętej terminologji, nad nskiej właściw ie nie mówi nic. 
ir ia ru  cy ta t i częstego pow oływ a- Sztuka zaś abs trakcjon is tyczna  

'n i a  się na autorytety. Jak  b. siusz (podobn ie  jak  muzyka, czy też ry 
nie zauw ażył prof. Cywiński, najie sunek Dozbawiony ściśle określo -  
pszą  częścią odczytu  było zakon- nego tematu np. dekoracyjny  mo- 

; czenie, gdzie autor w yszedł w resz -  tyw  z a rab esek ) ,  sztuka pozbaw io 
i cie sam na w idow nię i zaczął prze na znaczeń, nie zak łada jąca  żadnej 

m aw iać bezpośrednio . T o  też po- rzeczywistości nie może też nic de 
p rzes tanę  na w nioskach ostatecz - formować.
nych —  stanow iących  własne osią 1 le co do treści Na zakończę -

K is n ą c
0*M
D jm lceJ 

!* rr»  
S u c l ł ł j  * • 
s s a o B B i

PROGNOZA PG U G D *
; w e d łu g  sp e c ja ln y  e n  d a n y c h  P aZ -

PRAGA. Jak się dowiadujem y, cze F.oderich MemeJ, Hecht, J, Siba i J  
ik a  federacja tenisow a ustaliła nastę Caska. *
pujący skład reprezentacji Csechosło - 1  Polska jak wiadome w ystaw ia w  sin  i 
wacji, która walczyć będzie z Polską glach Tarłowskiego i Hebdę, a  w  grze 
w dniach 14 do 16 maja w W arszaw ie: (podw ójnej — Tłoczyńskiego i  Hendę.

Majowe zawody narciarsKie
Z?itnt wyg-ywa zawody zjazdowa

w do lnie Pięciu Stawów

gnięcia  au tora  
tezie pozostającej w ścisłym zwią 
zku z tytułem om aw ianego refera 
tu. Oczywiście z wszelkiemi zas - 
trzeżeniami: o ile się dobrze zrozu 

j miało... o ile się zbytnio nie uproś 
j ciło i tp.

— D eform acja  rzeczywistości w  
sztuce nie istnieje, a conajwyżej 
je s t  zjawiskiem względnem.

Zdaje  się, że m o ż ra b y  sformuto

TFATR m  P&HUIANCE

na zasadniczej nie należy podziękow ać miłemu 
Gościowi za tyle gorących  słów 
uznania, któremi tak  szczodrze ob 
darzył nasze miasto. Czy będziemy 
z niecierpliwością oczekiwali na 
dalsze w izy ty?  —  Oczyw.ście! tyl 
ko... mech się Pan  juz na przysz 
łość nie chowa za pa raw anem  cu 
dzych poglądów , niech Pan mówi 
od siebie i o sobie, bo to je s t  w łaś i  
nie —  najciekawsze.

ZAKOPANE, PAT. W zw iązku z u- 
rządzoną przez narciarek1 kiub zjazdo­
wy w Z akopanem  trzydm ow ą w yciecz­
ką narciarską do doliny Pięciu Staw ów , 
odbyty się tam  zaw ody zjazdow e na 
trasie z pod przełęczy Szpiglasowej 
stokiem  M iedzianego do m ety na s ta ­
wie W telkim. Do b.egu stanęło 15 za­
wodników , z których pieiw sze miejsce 
rdobył Zajunc Karol ęNKZ.) w  czasie 
1 mm. 1 sek.

2) Gąsienica Stanisław  (NKZA 1,02

3) i 4) miejscem podzielili się Or 
lewicz M arjan (NKZ,) i Lorenc Eugen- 
jusz (SN PT T .) w  czasie 1,04.

5) Jabłoński M ichał (NKZ.) i,05. 
Znany narciarz Schindler uplasował 

się na 7-em miejscu z czasem 1,09, pa­
ni Ela Z ętkiew iczow a na 9-em w cza­
sie 1,38 i słynny old-boy Henryk Bed­
narski na 12-em miejscu z czasem  2,21 

Mimo dużej stosunKowo Odległości 
od Z akopanego, na rr.ecie zebia ło  się 
ok. 200 widzów.

ustanow iony w swoim czasie przez 
św iernego brazylijskiego pilota szybów  
cow ego —- kpt. G eiaido Aquino, w yka­
zyw ał czas 3 godziny 25 minut, czyli że 
obecny w yczyn G ąsiorkiew icza bije ten 
rekord o całe 2 godziny. i

Dalsze wyniki mistrzostw Europy
w Koszykówce

RYGA, PAT W dalszych rozgryw- kówce Egipt pokonał W łochy 39:28, a 
kach o luistrzostwo Europy w  k o sz y  Litwa zw yciężyła Estonję 20:15.

Konferencja polskich działaczy sport.
z zagranicy

W trosce o rozwoj wycnowania fi- wycho ,vania fizycznego oraz przedsta- 
zycznego i rozwój sportów wśród na- wiciele centralnych organizacyj sporto- 
szej młodzieży zagranicą, Św iatow y w ych i wycnowania fizycznego na te- 
Związek Polaków z zagranicy organizu renach zagranicznych, 
je w  okresie od 23, 6. do 26. C. b. r. w ■ Na konferencji, poza częścią Jnfor- 
W arszawie specjalną konferencję, po- macyjno sprawozdawczą, nakreślony 
święconą spouow i polskiemu zagranicą, zostanie plan piacv w poszczególnycn

Udział w  mej wezmą instruktorzy ośrodkach polskich zagranicą.

Świetny wyczyn szybLwciwy
mDdięo foldKs z Brazyijl

W śród licznych stypendystów  Św ia- cjalny rekord  szybow cow y brazylijski, 
tow ego Z w ązk u  Polaków  z Zagranicy, 
przybyłych z różnych środow isk pol­
skich, aby  w  kraju zaobyć przeszkole­
nie w zakresie ich przyszłej pracy, znaj 
dują się również przyszli instruktorzy 
szybow nictw a. Jeden z nich —  Henryk 
G ąsioricew icz z Brazylji, dokonał zna­
kom itego w yczynu szybow cow ego. Oto 
na szybow isku w Bezmiechowej osią 
gnał on św ietny wynik, przebyw ając w
pow ietrzu 5 godzin 25 minut. miał G ąsiorkiew icz w sw ej pracy

O w artości sportow ej tego w yczynu polu propagandy szybow nictw a w śród 
najlepiej może^ św iadczyć fak% że o t -1 Polonji brazylijskiej.

Mistrzostwa bokserskie w Nedjalanie
MEDJOLAN". W  m istrzostwach bok M EDJOLAN. ja k  już podaliśm y  

serskreł Europy, które rozpoczęły si_ międzynarodowa federacja bokserska 
w środt w  M edjolame, startuje ostate j przyznała organizację bokserskich mi 
cznio 93 p ięściarzy z 16 państw  Euro strżostw  Europy n,a rok 1939 Irlandji. 
py. N ajsiln iej obsadzone są w agi lek K andydatura P olsk i nie została w zięta  
ka, półsre .inia i średnia, w  których to pod uwagę. Jak się okazuje —  posie- 
wagach w aiczy po 13 za w y n ik ó w . W dzenie zarządu odbyło się w  ścisłym  
półciężkie,’ startu ie 12 zawodników w  gronie członków kom itetu w ykonaw - 
koguciej i  piórkowej po 11, a  w  mu- czego, a w ięc bez przedstaw iciela P ol 
szej i ciężkiej po 10. ski. W  kom isji zasiadało 5 członków

Połne drużyny w ydelegow ały: F ols zarządu federacji. "Węgier K ankoysz 
ka, N iem cy. W łochy, E stonja i Czecho ky, Szwed Soederlune W łoch Mazzia. 
ałowacja. ję emiec Ruediger i Finn Smeds.

POS. wśród wychadźtwa we Frsniji
Rada ó ir im ry a w u za  Związków wynika, ustanowiony przez św iatow y  

I olski ił w F rancji sporządziła zesta  Związek Prlaków  z Zagranicy POS cie 
A r ie n ie  ilościowe ^ c h  Polaków , którzy j  szy się na tym  terenie powodzeniem.

:ab prawo noszenia Polskiej Od- w  okres/e 1935 - 36 roku odznakę 
znaki Sportowej 1935 - 36 i  1936 37 POS zdobyły ogółem 352 osoby, a w
roku. Jak z powyższego zestaw ienia okresie 1936 - 37 r. -  552 osoby.

Występy teatry „Ateneum
„WOŹMY l MiNISTER" —  kimedja w 4-ch aktach 
Andrzeja Birabeau. Rsżyserja Stanisławy Perza­
nowskiej. Dakoriłcj* W ładysława Daszewskiego.

II

tó.Y/owego uosiyfutu Meteoffeł 
g iezr seg o  w  W a is z a w ie .

Z dnia 6 maja 1937 r.
Ciśnienie średnie: 763.
T em peratura  średnia: + 18 . 
T em peratura najw yższa- + 25 . 
T em peratura  najniższa: + 7 .
O pad: 0,3.
W ia tr: południowo - zachodni. 
T endencja , w zrost ciśnienia.
Uwagi pogodnie, po południu p rze­

lotny aeszcz.
S P G s  f iU f c Z E N iA  *.A iiŁ A i>G  

I METEOROLOGICZNEGO U.5 .B . 
W  WILNIE, 

do wieczora, dnia 7 maja 1937 r.
, Przejściow y w zrost zachm urzenia ze 

skłonnością do burz i przelotnych de- 
’ szczów.

Nieco chłodniej.
! U m iarkow ane w iatry  z zachodu i 

północo - zachodu.
t

„Szkoła  żon" w  inscenizacji te­
atru „A teneum " jes t  wielkim czy -  
nem artystycznym  uta len tow anego  
zespołu a r tystów  pod przewoctnic- 
wem  Sietana Jaracza. „W oźny  i mi 
n is ter“ —  tylko w esołą  rbzrywką, 
—  bagate lką , opracow aną , rzecz 
ja sn a  bez zarzutu.

P rzygody ministra., m ającego oj 
ca -  woźnego, k tóry skolei s ta je  
się ministrem, są n iepraw dopodob  
ne i mocno naciągane, ale, dają  au 
torowi doskonałą  sposobność  do

tom iast 99 proc. szczęśliwych oby- — DYŻURY «PTEK:
_ i . l -   r ± 1 *. _ . t n . i /  . . .  Mrt/,., n n ł.\ \a te l i  p a ń s tw  republikańskich, z 

pew ną  ulgą stw ieidzi,  że wszędzie 
jest tak samo. Z resz tą  pociecha z 
tego jest mała!

Ale uśmiać się zawsze można,—  
raczej nie uśmiać się nie można! 
O to przecież chodzi p rzedew szyst 
k iem L .

W ykonanie , jak  już zaznaczyliś 
my, —  bez zarzutu. Zespół jes t  tak 
doskonale zgrany, że do p raw d y  
nikogo nie można wymieniać, aby

pop isan ia  się dowcipem  na t e m a t1 nie pow ta rzać  ciągle tych sam ych 
w spółczesnych  s to sunków  w  państ  słów uznania. Z aznaczm y więc 
w ach  dem okratycznych. T o  nie sa -  krotko, że udział w  sztuce biorą:
tyra  naw et —  to karykatura ,  b a r ­
dzo złośliwa, lecz często  niezmier 
n>e trafna.

„ T a c y  sobie  panow ie" ,  z kTó - 
rych słusznie zadrwił jeden z współ 
p racow ników  „Kur \ViI.“ , zmar -  
twią się szczerze, gdy poznają  ko- 
medję, tak bezlitośnie p ozbaw ia  - 
jącą  wszelkich złudzeń, co do w ar 
tości rządów  dem okratycznych , na

Stefan Jaracz  oraz panie: H a ln a
Kąminska, E lżbieta Kryńska (pcco  
ta p rzesadna, „film ow a" charak te ­
ryzac ja?  (S tan is ław a  Peżanow ska  i 
Janina P o lak ó w n a  —  i panow ie: 
Z. Borkowski, St. Daniłowicz, A. 
Maniecki, J. Łuszczewski, Leszek 
Pośpie łow ski i T. Żelski.

W . Ch.

B ia łe z ę b ^ r :

PaśTą|do zębów un  lorodo

Dziś w  nocy dyżurują apteki —  J jn -  
dziłła (M ickiewicza 33), Mańkowicza 
(FiłsuasKiego 30), Chrościckiego (O 
strobram ska 25), Filemonowicza (W iel­
ka 29), Pietkiew icza i Januszkiewicza 
(Zarzecze 20).

Stittł EurojMisict
f h f iw M a  tą.d« f  

pizyiiępnHt, T tM om y  w » •

A5łd Ż słn iŁ ry  fiigń&Kiego Pufku
WIl NO. W dniu 6 maja b. r. odby- , Wymieniona Komisja powołana zo_ 

Ten w yczyn młodego Polaka z ,0 SK w Wilnie zebranie organizacyjne ; stała jako zarząd tym czasowy dla prze- 
Brazvlji św iadczy zarówno o v vsokii„ Kota Żołnierzy W ileńskiego ł ulku, o ‘p-owadzenia prac organizacyjnych i
poziomie szyhow nietw a w Polsce ik i becnie 85 pu,ku strzelców Wileńskich,. 1--------
i o dużych możliwościach, jakie będzie na klorem wybrana zostań Komisja

• - ~  - W ykonawcza Koła w  następującym
"kładzie: przewodniczący —  ppłk. Sta­
nisław Bobiatynski, sekretarz —  strz.
Michał Borysewicz, skarbnik —  por.
Bolesław Skorwido, członkowie: ppłk.
Piotr Paratjanowicz, mjr. Witold Tru 
bicki.

—  Z e  Związku P ań  Domu. W e
w czorajszym  komunikacie zostało 
mylnie podane nazwisko p re legen­
tki co dzisiaj p iostu jem y. Dnia 7 
m aja o 17-ej w lokalu Z am kow a 8 
odbędzie  s ię  p o g ad an k a  p. inż. 
Dziewanowskiej o ukwiecaniu o- 
kien i balkonów.

TEATR I MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LCJTNIA“  

R ecita l fortepjanow y W . M ałcużyńs - 
kiego. D ziś o godz. 8,15 w. w ystąp i 
nut ji-d tn  ty lko  la u re a t k o n k u rsu  im. 
F r. C l.opina W ito ld  M atcużyński, k tó  
ry  czarow ać będzie słuchaczy w ykonn 
uicm  u tw orów  C hopina, L isz ta , B acha 
oraz K . Szym anow skiego. Pozostałe  
b ile ty  nabyw ać m ożna dziś od 11-ej 

j rano .
„Tancerka z A ndaluzji1* w  „Lutni** 

J u t ro  g ra n a  będzie w  dalszym  ciągu 
! wesoła op. H irsc h a  „T an cerk a  z A nda 
i l u z j i "  z J .  K u lczycką, M. W aw rzko- 

w iczem  i 1A T a trzań sk im . Ceny prorm  
I gandow e.

PopołudniówKa niedzielna w „Lut - 
• ni* *, N iedzielne p r/c a s faw ien ie  popo­

łudniow e po cenach p ropagandow ych  
wy-pełni pe łn a  hum oru  op. H irsch a  

zwNiunia w alnego zebrania, na k rem ^ T an ce rk a  z A n d a lu z ji" , 
zostaną wybrane statutowe w łacze | Pokaa studjum Bawmy -

K Sekretarjat Koła mieści się w Wił d o ls k ie j  w  , L u tn i" . Z nana  n a  g ru n  - 
nie, irzy ul. Siei akowskiego nr. 21 m. : « e  s.ilensKim zn an a  p ro p ag a to r Ka 
2. Pizyjm owanie zgłoszeń i załatwianie ‘sz tu k i tanecznej w śród m łodzieży L. 
spraw w poniedziałki, środy i piątki ka j S aw ina -D olska, w y stąp i z zespołem

■•1; ^  .TSuuK+ł-

łow sk1, Kryńska, Kamińska. Palaków  
na, Łuszczewski, Daniłowicz, Maniecki, 
Orlicz i Żelski, stw arzają  rozkoszne 
typy, pobudzające publiczność do bez­
ustannych w ybuchów  śmiechu i ustaw i­
cznych braw , nagradzających  koncerto 
w ą grę całego zespołu. Na ostatnie 
w ystępy  S tefana Jaracza —  zniżki i ku- 
pony zniżkowe niew ażne.

N ową prem ierą T eatru  Aliejskiego, 
k tóra ukaże się w  przyszłym  tygodniu 
będzie znakom ita now ość repertuaru, 
am erykańska kom edja „Złoty v/ieniec“. 
P rzygotow ania do nowej prem jery od- 
byw a.ą  się już od dłuższego czasu w 
reżyserskiem  opracow aniu Wł. Czenge- 
rego. Czołową rolę w  licznej obsadzie 
zespołu od tw orzy p Jadw iga Żmijew­
ska.

—  JEDYNY KONCERT FEODORA 
SZaLAPI.NA W  pomedziatek, ’0  maja 
r. b. o godz. 6,30 wiecz. w  sali kina 
„Mare'* odbędzie Się jedyny  koncert 
najw iększego a rrysty  - śpiew aka św ia­
ta Feoaora Szalapina, k tó ry  w ykona 
sw ój znakom ity repertuar pieśni, ro ­
m ansów  i aryj operow ych. Bilety ido na 
bycia w kasie kina „Mars* od  godz. 
12-ej do 18-ej.

Feodor Szalapin przyjeżdża do W il­
na w  sobotę, 8 m aja o godz. 10 30 
wiecz.

— Da w i d  o j s t r a c h  z d o b y w ­
c a  PIERW SZEJ NAGRODY IM. IS 
SAYA W BRUKSELI. W ybitny skrzy­
pek Dawid O jstrach, zdobyw ca pierw ­
szej nagrody im Issaya w Brukseli, 
orzejazaem  przez W ilno, w ystąp i raz 
jodem w  sali b. K onserw atorium  w  dn. 
1 1 m aja r. b. o godz. 8,30 wiecz Bile­
ty uo nabycia w sklepie muzycznym 
„Filharmonja**, ul. W ielka 8

—  T E A T R  P O PU L A R N Y  „NOW OŚ 
C I . Dzre p ią tek , w dalszym  ciągu  cie 
szącc się wielku.-m pow odzeniem  w spa 
niałe  w idow isko rew jow e p .t. „R ew ja 
w p ie k le " .  Z udziałom  B a rb a ry  H al- 
m irsk ie j, H u e ń sk ie j , T. P ila isk iegu , 
A. A lekseoo, A . ozpasow skiego . oraz 
doskonałego b a le tu  K . T rzc ianki

C odziennie dw a p rzed s taw ien ia  o go 
dzm ie 7 i 9,35.

żdego tygodnia od godziny 17 —  19.

Wyłączenie niektórych produkto#
od przewozu za opłatą dla paczek 

żywnościowych
W IL N O . W ładze Pocztow e w y jaśn i nościow cm i i n ie  m ogą być nad a l p rzy j

ły, że o lejk i i esencje owocowe, służą  
w  do zapraw y c iast, wódek, lim oniad 
i cukrów  oraz ba rw n ik  do zap raw y  
wody sodow ej n ie  są  a rty k u łam i zyw-

m ow ane do przew ozu drogij pocztow ą 
za o p ła tą  u s ta lo n ą  d la  r  aczek żywnoś 
ci iv Vch.

Samobójczy skok
mostu *$a£uńskiego po i podąp

swym  50-ciu uczenie ju t ro  o godz. 5 
jp p . W  p ro g ram ie  b a le ty : „N oc Św ięto 
J ja ń s k a " , ,  „W esołe c y g a n k i" , oraz 

;zereg efek tow nych  tańców . C eny spo 
; e ja ln ie  zniżone.

„Z łocisty  p tak ."  w  „ L u tn i" .  W nie 
dzielę n a jb liż szą  o g  12,15 w poł. — 
ukaże  się barw ne w idow isko d la  dz ie ­
ci n iło az itzy  „Z tocrety p t a k " .  Czaro 
w na  b aśń  ta  n ap is a n a  przez  wileris 
k ich  au to rów  Ł ysakow ską i K isie le  - 
w icza  —  w zbudziłf ogólne za in te reso

W ILNO. "Wczoraj około godzmjr 8 
rano z m ostu Raduńsltiego rzucił się 
na tory kolejowe 58-let.Feliks K alinko  
w ski (Konrtuktorska 2).

W  tym momencie pod mostem p ize  
jechał pociąg do indy, pod Kołam’ kto 
rego K alinkow ski zginął.

Zwłokf samobójcy po dokonaniu og r.ąe sie ra  życie.

w annę.

—  TEATF MIEJSKI NA POHU 
LANCE. Ostatnie gościnne w ystępy  
Stefana Jaracza. Pełna sukcesu gościna 
genjalnego ak to ra  Stefana Jaracza w raz 
z zespołem w arszaw skiego teatru  „A te­
neum* dobiega końca. Dzisiaj w  piątek 
i jutro w  soootę w ieczorem  (o godz.

sie, lecz ja k  notow aliśm y zdołano dan<; będ?  dwa ostatnie przed-
, J , . ,- .staw ienia kapitalnie wesołej, aktualnej,

wówczas uratować. Yv - zoraj v ysz pejnej najprzedniejszlch dow cipow  po- 
on z dom u o < rano, ifcz n ikt nie prv* [jtycznych kom edji - satyry  A. Birabeu 
puszczał że zamic rza ponownie targ j „W oźny i minister**, w  której Stefan Ja-

lędzin skierowane do kostnicy.
D esperat jeszcze w środę usiłow a1 

o d e f a ć  sobie życie prw a p ow ieszen i,

i racz. Stanisław a Perzanow ska, Rośnie-

Niepoprawny!..
Ludzie, k tórzy  coś „przeskrobali**, 

dzielą się na popraw nych i niepopraw- 
nych...

B yw a. że człowiek po-pijanem u, 
przez lekkom yślność, bądź pod wpły­
wem .namowy., czy chwilki słabości, po­
pełni jakiś krym inał, w padnie najidjo- 
tyczm ej w świecie i rtafi do więzienia, 
ale, po odcierpieniu „m am ra“, zarzek- 
nie się. nauczony gorzkiem  dośw iadczę 
niem, po w szystkie czasy ryzykow nych 
eskapad „na lew o!...“

Są jednak i inni —  niepoprawni —  
którzy w net po w yjściu z więzień,a, 
w racają znów na drogę w ystępku, od­
w alając nowy, jeszcze grubszy krym i­
nał!

Gtoz właściciel potajem nej soelunkl 
hazardu przy ulicy Skopów ka 6 ' okazał 
Się rów nież n iepopraw nym 1

Zaledw ie parę tygodni tem u policja 
w ykrvła tam  nielegalną grę w kartv , a 
oto w czoiaj ponow nie przyłapano tam  
18-tu dżentelm enów  z zapałem  rżną­
cych „w  2 1 !...“

H azardow iczow  w yleguym ow ano, a 
przeciwko gospodarzow i spisano oro- 
tokuł!...

Wincuk Markotny.

Ktc płaci?!
—  Nu, .dzim do chaty! Dosić ju ż ’ 

Późno dlatego! Płać, Tom asz, i wy- 
chodzim !

—  A w o! Gi w idziałaś??! D laczego 
ja?  Dziś, Pom ka, tw o ja  kolei! Niema 
szansów , bracie! G ani m am etu! Ja e- 
Sratni raz d la -c ieb ie  fundow ał, un w 
tej piwnej, co n a  Kolejowej!

—  Breszesz jak sabaka! Nic ty  nia 
fundoymłi Przeciw nie na moj szczot pi- 
lasz! Piać, chalera, a  to jak  dam!...

—  Do kogo, sunieszsia, bradziaga?! 
Do kogo? Jak ja robie m achna —  k o ­
steczek nie pozb ierasz1 ..

T ak  spierali się między sobą w pi­
wiarni przy ulicy Szopena Tom asz S. 
i Roman K., o to, kto n a  otacić rachu­
nek za snożytą przed chwilą kolację. .

N iebaw em  spór zaw ianych kam ratów  
przerodził sie w  zażartą  bójkę, a o jej 
natężeniu może d ać  pojęcie finał, w 
rezultacie którego pokaleczonego pana 
T om asz? musmno odwieźć a c  P ogo to ­
w ia '...

Do orze jes t pić, n; -dobrze —  pła­
c ić1 S tąd cała przykrość!...

Wincuk Markotny.
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wypadki w ciągu duby
WILNO. W Markuciach w  czasie 

rozsadzania kamieni prochem ulegi po­
ranieniem Antoni Lieberg, zam. tamże 

PoszwariKOwanego z rozdaną ręką 
odwieziono do szpitala Św. Jal.óoa.

Jostei linkowy Józef Stawkiewicz w  
czasie zajścia z pijanymi na ul, Zawal 
nej otrzymał .rzy rany czoia oraz sze­
reg obrażeń na twarzy. Po opatrunku 
odwieziono go do szpitara Sw jai.ćha.

Na ul. Ostrobramskiej wpadła poa 
rower Bronisława Rejkusowa ( Szeptyc. 
Kiego 7) Opatrzyło ją Pogotow ie.

Na uL Tadeusza Kościuszki 10, w  
czasie włamania do kiosku gazetow ego

wiatnikowa (Ułańska 17). Drugf spraw  
ca, 13 letni chłopiec zbiegi.

Na Placu Cerkiewnym auto d ężaio- 
w e -p a d ło  na slup Y\ óz uległ jszko  
dżemu.

Zaginął 13 letni Czesław Nowakow­
ski iW erkowska 19).

Spowodu utraty pracy otruł się e- 
sencję Octową Jar Nieczepołowicz (Mi­
ckiewicza 22). Odwieziono go  do szpi­
tala Św. jakóba.

Obok plaży na Zwierzyńcu utalezlo 
no pocisK armatni.

Na ul. Sofjanej zatrzymano pew ne­
go urzędnika, który bę^ąc pijany strze-

zatrzym an- małoletniego Mikołaja Dzie lal z  rewoiweru,

ŚiHiert chłopca ut rogach byka
GRODNO, PAT. W  majątku Zalesie , cy przyoiegli mu na ratunek, w ów czas  

wydarzył się tragiczny wypadek. Mia rozjuszone, zwierzę wyniosło ową ofla- 
nowicie byk rozpłodowy porwał na ro- ' rę na rogach z objry. Dopiero po dłuż- 
gi 12-letmego chłopca, Jakóba Bratkie r szej walce z bysiem udało się parobkom 
wteza i przygniótł go  do ścia..y. Gdy zdjąć z rogów zmasakrowanego ctJop 
zaalarmowani krzykiem cnłopca parob"; ca, który zaraz po tern z maił.

Hołd harcerzy na Zamku

Dziś PREMIERA.
J e d e n  z  n a jr o z k o s z n ie js z y c h  f i lm ó w  s e z o n u  

W  B A J E C Z N Y C H  K O L O R A C H
ueaiSftyra. -ut . -  -

TANCZACY PIR61
O R Y G IN A L N IE  T R A K T O W A N Y  T E M A T :

F a n ts z ia . P o lo t .  B raw u ra . D c w t ip .  H u m or. 
S w ie ł i a  o p ra w a  m u z y c z n a .

N a d p r o g r a m : W y ją tk o w o  p ięk n y  d o d a te k  „ R U M B A *  i iu.

m m s  | ; ; F D z i ś  n a j p o t ę ż n i e j s z y  f i l m ^ d o b y  i b e n . t j h u

C Z A R O W N I C *  Z  l U l k N
Claudette COLBERl

i F R E D  M a c  M U H H A t , o ra z  2 8  o d tw ó r c ó w  ró l g łó w n y rta , 
P r o c e a y  .c z a r c w n ic * .  h i i t e i j a  t łu m u . R o m a n s  z b ie g a  i .w i t d ź m y * .  

N a d  p r tg r a m  A tH ik t j f e  1 a k t u a l i a . _________

tiARS
n«t. »b «■ ».»  s

C e n y  l e t n i e : B a l k o n  3 0  gr. P a rter  o d  5 0  gr.
na w u y i t i i e  s e a n s e

D z i ś
M a ły  — wi e l k i  ar t y s t a  , 
JA C K *E  C O O P E R  w  f i l mi e
Wzraizafący drumit, a z i r i e a  
razbrajajecj bamarcm kaaiedla. D P M K M

Ni d p i ł g i ł w:  P iękni k. r s k c  k i i i k l u k i .

PeDkU
KINO JIlillririlMlnluil. Dziś triumf orzemystu filmowego 

Najnowsza produkcja 1937 r.

S O N A T A  K R E U T Z Ł R O W S K A
w -g  głośnej powieści i-wr Tołstoja.

Wielki film w ystaw ow y z życia arystokracji rosyjskiej w  m istrzow skim  wy 
konaniu artystów: LIL DAGÓWER, PETER PETERSEN i A. Schoennato.

C M

Mi

UKARANI ADMINISTRACYJNIE.

WILNO. Sąd starościński ukarał: za 
niepłacenie składek ubezpiecz. Mirona 
Uciechowskiego jSzopena 1) grzywną 
zł. 30(J z zamianą na 3 m es. aresztu i 
Joseia Szuwa (Kijowska 2 ), rabina —- 
gizywfną zł. 250 z zamianą na areszt;

za awanturę na postoju dorożkar­
skim przed „Zaciszem" Antoniego Oj- 
maciańskiegu (Żoh»ers(k; 6 ) — 7-dnio- 
wym aresztem bezwzględnym;

za nieobyczajny wybryk w obec 
przechodzących niewiast Dominika Baj 
Kowskiego (Ciesielska 4 ) —  7-dnio-
wym aresztem;

za tajny uD oj: Wuifa Worniana (L.L 
pówka 35) —  grzywną zł. 30 z zamia- ganizuje

w ykonan iu : daw nych in s tru m en tó w  cy 
{reńskich, „tarogato** (ro d za j k la rn e ­
tu )  i o rk ie s try  cygańsk ie j. T ransm isję  
poprzedzi p o g ad an k a  o cyganach  o go 
dżin ie 21,15 w opracow aniu  T adeu .z.a 
S zp o tań sk itg c .

IDZIEMY W  KRAINĘ KWIATÓW.

Ł  o  & a  I  e
1 —  2 POKOJE z meDlami, łazienką, 

, wygódami, wejście niekrępujące, Wa­
runki dostępne, godz. 11 —  2 i 4 —  6 
po poi. Zakretowa 2 —  2.

Zielone Świątki
Właściciele sadów, ogrodków i dzia 

łek —  miłośnicy Kwiatów, uczestn.cy 
akcji kwiecenia okien i balkonów oraz
najszersze rzesze radiosłuchaczy, będą d p d d e - e-w t a u t .. „/•
mieli w  niedzielę mną j aktualną okaziję Zastępca „REPREZENTANT , Wiino
zgłębienia dziedziny bliżej w szystk ich ' . .. 30* ^
interesuiacei ‘ .Niezrównana książka z przepisami D r.]
interesującej. . „  „nc.nr>dvni nie- ^ETNISKO w Czarnym Borze, w  so-

M anowicie Rozgłośnia wileńska o r - , A- '-letkera pt _ aora goeP ay n‘ P>e j . w ygodne oiazdv do
edzick w ycieczkę do cze *»nia jest do nabycia w e w szyst- \ dojazdy do

POSZUKUJĘ od i-go  czerwca 2-poko- 
jow ego mieszkania z wszelk,emi w y  
godami na piętrze. Oferty skierowywać 
do „Stówa* pod A. B. z podaniem ceny.

L e t n i s k a
DWÓR przyjmie od 1. 5. letni­
ków. Do stacji Bez dany 2 i pół kim. 
Codzienna poczta radjo, teleton, ko­
śció ł M .ejscowość sucha, zdrowa i ma 
lownicza, Dark, las, woda Odżywianie 
obfite i smaczne. Bliższe informacje na 
mie.scu lub listownie. Poczta Bez da­
ny, majątek Orwidów, S. Dąbrowska.

na na 14 dni aresztu, lana Bieńkowskie „Krainy kwiatów** Szczegóły te, Tm- „ , .
go (Kasztanowa 3> -  zł. 30 lub 14 -dn< prezy poda -dzisiaj o gudz. 18.20 ^ade . u n ^ g o z a ^ .  Cena obm-

W  dn iu  3 M aja  delegacja  hufców  h a r  go d la  P a n a  P rezy d en ta  R zeczypcspou

aresztu, Józefa Nowatkisa (WMkcwnier- 
ska 45) —  zł. 30 lub 10 dm aresztu, 
Chaję Rtidomrna (Lipówka 30; — zt. 
50 lub 14 dni aresztu, Ajzika Zaikinda 
(AntoKoiska 47) —  30 dni aresztu bez- ( 
w zględ .itgo, Oszera Czernuskiego 
(Kwaszelna 15) —  30 dni aresztu bez- • 
w zględnego Aoram? Brojdesa (Stefan- j 
ske 21) —  30 dni aresztu bezwzględne- , 
go, W incentego Stefanowicza (Łoto-

usz Bulsiewicz w pogadance „Jak spę­
dzić święto**.

Prograny rmśiBwk.
VTLNO.
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.  1 kich sklepach kolonjalnych, 
aszego zastępcy, 
żona 30 groszy

księ ar- Wilna. Z utrzymaniem lub Dez. D owie 
dzieć się w  Redakcji między 11 i 12 pp.

c orskich przy by ła  w uroczystym  nocho te j, dc ryk  sze fa  g ab in e tu  w o jsk o *  ^  £ z e k 4 )  -  zł. 30 o K ł P p £
dzie na Zam ek, orłem  złożenia  hołdu g in . Sehabyego, k tó ry  w  im ien iu  G ło-i Zalm ana r is ;e r£  '  J  ranny. 7.10 Program dzienny. 7.15 In-
P a n u  P rezydr u tow i R zeczypospolite j, j wy P ań stw a  p rz y ją ł n ło d z ie i h a rce rs  J ™ *  zŁ 50 2 14 dm '  -  » ....... -   —  * ”

Z djęcie nasze p rzed s taw ia  m om ent ką, dz ięku  ąc je j za ten  a k t przywi.yza ‘ 1 '  . .__ . .__

i n n H M r - i M r t n t  r  g a jr^ g ą  Sni2f«T13^2*17J,I . ,_j .TK3Y-TT

W P O Z N A N I U

„SŁO W O "
aabyt oh> im  w  następującye*. p n -  

tac.i iprzvdażv:
formacje. 7.40 MuzyKa udowa. 8.00 Au oczy _  planauzu
dycja dia szkgi. 11.57 Sygrai czr_u i i _ ainotoatrze „Słońce"

w ręczen ia  przez kom endan ta  Główne., n ia  do P a n a  P rezy d en ta . 
K w aterf- H a rce rzy  ad resu  H ołdow nicze1 — ::— ::—

Otwarde jMląazyu&roaowych Targów 
Poznaóskith

ar » » u  k , c  $  y „  !
p a s z e u i a ,  J - J T ^

SPORT W LANDWAROWIE

hejnał 12.03 Koncert ork. w ojsk  12.40 
DzienniK południowy. 12.50 Mój ogró- j 
dek w arzyw ny —  pog. 13.00 Ko icert. 
15.00 W iadom ości gospodarcze. 15.15 

Specjalnie ciekawie zapow iada się Oj.kjesj ra  Whitemanai. 15 25 Zyćie  kul- 
Bezem sjiortowy w m Lano warowie. turalne miasta i p iow iucji. 1” ,30 D. c. 
Pow stanie Sekcji sportow ej przy Od- nowel, P rusa „D októr filozotji na pro ■ 
dziale ZwiązKu Strzeleckiego —  „ L a n - ': wincji**. 15.40 P rogram  ,ra sobotę. 15.4a 
dwarów**, niew ątpliw ie przyczyni się Na listy dzieci z m iasta cd.pov.ie ciocń 
do podniesienia i ożyw ienia życia spor- Hela. 16.U0 Z amerykańsKich operetek, 
tnwefrn ' 16 10 Pogadankć sp Mcezna —  Ogródki

f  ‘ . . . . . dla bezrobotnycn. 16,15 R o- now a z cho
W  dn.u 3 u a j i  b. t  odbyry s ^ i  r  fymi ks w  Pop ,ŁltKa 7.a  L ice. g o

pierwsze rozgryw a, m iedzy W KSKUP Qpoj aiCZe —  odczyt. 17.50 Pogad . ak-
„LandwaTÓw** a  Sekcją Sportow ą Z. S tcalna. 18.00 P ogadanka d-ra Dybów-
„Landwarów**. ł skiego. 18. i2  Pogadanka z irasy raidu

7n,vn '«foffi Hdniósl W KSKOP Lan szlakiem M arszaL.a 18.17 W iad. sport. Zw ycięstw o ddmosl WKPh „ca  ^ ^Lakie. !8.20 jak  spędzić .wię-
aw arow  to? 18.25 Ze sp raw  ak tua 'nych  w jęz. ?
-ajulez aznp AfejOMAM irjAAAjSzoy ..tewskim. 18.35 Muzyka Finów  , Eston 
resow anie miejscowego spolec-enstv-'a etyków . 18.50 Przegląd rolniczy. 19.00 
Pnrtszas zaw odów  przygryw ała orkie- nw ip rew ie —  skecz Ioannv B arnabę!

BtMjoteni Rocz^ńsklch 
Muzeum Wlelkopotekh-'
Eotehr Bazar 

v(g n vis pefoeii Laialyńskah <5>
Rynek) 

przy ul. Plerackiege
„ K w itu Cukrownietwo 

a* r/yga Olugie' 1 Póiwlejfeklc .
„ Kramarskiej 1 Rynkowe).
„ M ars/ Focte I AL .Marsr PT-

sudskiego.
„ ,-bzecznej I Ag Marr Pilsur

Stdtegc

Min. Przem yślu i Handlu p. Antoni Rom an zwiedza tereny T argów . Po pra 
wej stronie min. Romana widzimy prym asa Polski J. E. ks. kardynała Au­

gusta Hlonda.

Po sukcesach Ini. Centkowlcca 
na oceanie Lodowatym

Podszas zaw odów  przygryw ała 
stra KOP‘u.

NOTUKI PAOJWŁ
O R A C JO N A L N E M  ST O SO W A N IU  

SPORTTT P R Z E Z  R A D IO

\ \ T p ią te k  d n ia  7 m aju  o godz. 1.8,U' 
z.nany p ra k ty k  i  te o re ty k  w ychow ania 
fizycznego dr. docent W ładysław  Dybo 
wski wygłosi prz.cd m ikro fonem  P o ls­
kiego R ad ja  czw artą  pogadankę z cy­
klu  „H erez je  sportuwc**.

W  pogadance te j d r  D ybow ski m ó­
wić będzie o b łędnem  rozum ien iu  eię- 

I żaroWców, zapaśn ików  i g im nastyków  
ciężarow ych, k tó rym  "ie w ydaje , że jc 
dn ostronne  u p raw ian ie  ciężkiej a tle ty ­
ki lub  g im nastyki jirzy rządow ej —  wy­
sta rczy  za całą k u ltu rę  fizyczną.

K O N C E R T  ZE S T U D JA  R A D JO  ? 
W EG O

Dwie rew je —  skecz Joanny Barnabel. 
19.20 Z pieśnią po kraju —  a ud. 19.45 
Konwersja papierów  am erykańskich. 1 
20.00 Knocert. 21.00 Dziennik w ieczor­
ny 22.30 Dziecię sta iegc m iasta—  frag 
ment z pow ieści J. 1. Kraszew skiego. 
22.50 P raw dziw e rgentyńskie tanga. 
22.55 Ost. w iadom ość d /ien . radjow ego

i
WILNO.

Sobota, dnia 8 maja 1937 r. -  1

6,30 Pieśń poranna. 6,->3 G im nasty­
ka, 6,50 Muzyka z płyt. 7,00 Dziennik 
poranny.. 7,10 Prugram  dzienny. 7 ,1 5 ’ 
Audycja dla poborow ych. 7,35 lniorm a- 
cje i giełda rolnicza. 7,40 MuzyKa rn. 
dzień oobry.. 8,00 A udycja dla szkói. 
^10 —  11,30 P rzerw a. 11,30 Śpiew aj 
my piosenki — audycja d la  szkół. 11,37 
Sygnał czasu i hejna;. 12,03 W ileńska 
orkiestra Polskiego Raója pod dyr. V/. 
Szczepańskiego. 12,40 Dziennik potud 
mowy. 12,50 Na listy dzieci ze wsi 0 a- 
powie c,ocia Hala. 13,00 W izyta w  Roz 
głośni W ileńskiej dzieci ze szkoły w 
Chocieńczycach. 13,10 K oncert życzeń. 
1 4 00 —  14,30 P rzerw a 14 30 W esoła 
audycja dla dzieci. 15,00 W iadom ości 
gospodarcze. 15,15 U tw ory charaktery-

In  wifcej r«x«zerza alf na- 
«ia nctajłaJ&ić k i l ą ż e k ,  ten  
ctaiaialazyn sfjjfc ft« ks ł .  
ładzi, i  k tór /n l ł j o j  *ch»t<j 
abc >irać

f ,  F toulfin

Wypo2yczaInla Kflątelr
Włln #, J»glelloAsk« 16>N

C iynna od  12— 18, 
W i r a a r i  p r z r s t f a s e .

KfrHUm

N a u k a
L m s m s iM m m m m tim s m z w K  s.
DO .MATURY z matematyki, fizyki, 
przyrody przygotuję szybko i skutetj- 
nie oraz pomagam uczniom gum  z* 
wszystkich przedmiotów próca taotsy 
/.groszema do Aam ^ o w a "  pod rSo- 
Sdna nauka*'

PóSSrroes
AGRONOM —  16 la t praictyki w du­
żych majątkach. Zna gospodarstwo roi 
ne, leśne i ryone. św iauectw a b. aob  
re, sam otny, la t 38. — poszukuj# pra­
cy. O ferty do Adm „Słowa** snb J. P-

R/.ĄDCA rolny, 21 lat praktyki, samot­
ny, w!ek 42 lata, polecam. Wilno, ho­
tel „Europa**. Rorr.erowa

RZĄDCA kawaler energiczny poszu­
kuje posady samodzielne, lub pod Ty 
spozycję. Zgłoszenia: Jagiełowicz, Ko­
sów  - Poleski, Choroszcza.

STUD ENT w trudnych warnnfcach 
terjalnych poszukuje jakiejbądź pracy  
Oferty do Aam. su d  „Stnaent *.

WYCHOWAWCZYNI (fren.) pos. ik»- 
;je posady, zaimie się dziećmi w  wil­
ku od 3 iat, umie szyć. Poważne rafr 

■ rencje Ul. Baicszta. U  m. 5, od g. Uf 
1 do 6 w.

H A  M IĘ G zyK A E O D O W Y C H  T A Ł - *

Do k ra ju  pow rócił inż. S ta;..staw  
C enikiew icz, k tó iy  w ziął udz.iał w 3 
m iesizeznej w ypraw ie na  ocean Imdo 
w aty , m ając do p rzeprow ad/.e iiia  spe 
e ja ln e  badan ia  naukow e, uw ieńczone

W y d a w c a  Stanisław  .M ackiew icz

ZYGFRYD G O TTD W T

L I N 0 T Y P
KSIĄŻKA INSTRUKCYJMA

Książka zawiera ookładny opis ma­
szyny do Składania „Linotyp**, zaopa­
trzona w  przeszło 150 ilustracyj. Przy 
opracowaniu tej książki autor uwzględ­
nia nie tylko sam opis maszyny, lecz 
podaje oaidzo aokłady przemeg pracy 
poszczególnych części, jak również u- 

GACH PO ZNA Ń SK IC H  ;,5o°kTórnCfilozofji n a ' " p S ? V  j w*6flę<tafa przeszkody i ich usuwaniu.
Prog-am  na niedzielę. 15,45 Alolode-z Poza tern jjoaaje dokładny opir po 

Po lsk ie  R aa jo  n a  T argach  P ozna,i no ma glos — feijewn T. opaSewskie- j szczególnych mooel' maszyn memie''-
skich zainstalow ało specjalne studjo z go 15,55 Iańce ludowe.  16.05 Z  dz.,e- <ich j amerykańskich, ze  w azekiem i u-

i i tjów Małodeczna i pow iatu molodeckie- k to rego  tran sm ito w an e  są  koncerty  na  JgQ _  pQg Aieksiuldra (jjegorow icza. «pszeiuatm .
całą  Polskę. D n ia  7 m a ja  o godz. 16.30 ]g ]5 Pastorale  —  orkiestra Adama
ze studia wystawowego nadany z.osta Hermana. 17,00 Nabożeństwo majowe

-  k“ 1' ’ s*, prSSJi ^SJS»T i% '5 2R ozgłośni Poznańskie.' pod dyr. 1'. Ko ścick.; IS Q0 Pogadanka aktualna O. Z. 
w aiika, z  udziałem  Z ofji Fedyczkow ej, N. 18,10 Pogadanka ; trasiy raw u mato-

M M  i W U * .  R ^ . t « w  " S f & i S S
skiego. sportowe ogólne. 18,20 w/ieczór w Mo-

łodeczn,e —  transm -sja ze św ietlicy żol- 
C Y G A N IE  Z B U D A PE SZ T U  G R A JĄ  nierskiej) Udział biorą chory kidov e,

DLA PO LSK ICH  SŁUCHACZY szkoln, i KPW . oraz orkiestra w ojsko­
wa. Słowo w stępne wygłosi płk aypl.
W  Michalski. 19,00 Audycja dl? Pola­
ków zagranicą. 19,30 Piosenka i g itara

Cera książki w opr. ptóc 12,— zł.

D nia S m aju  o godz. 21,25 rozgłoś
n ie  Po lsk iego  R ad ja  tra n sm itu ją  z Bu w w ykonaniu „W esołej piątki** i gfiafzy 
dapesztu  k oncert o rk ie s try  cygańsk ie  j sty. 20,25 Nowości literaokie omówti I *- 
złożonej z 200 osób. K o n ce rt ten  nada

mann. 21,15 „Cygar.ie —  śwtiat mezn?
pełnyan sukcesem .

Zdjęcie n a s / /  prz.edstaw ia inz. Cen 
tkiew icz:, p rzy  pom niku  A m undsena w 
Km gsbay na Spitzbergenie. ■

jo  ra d je  w B udapeszcu  z okazji 500 
rocznicy  osiedlenia -się na W ęgrzech 
Cyganów, k tó ry ch  sław a, jako m uzy -
ków d a tu je  sie już od w ieku X IX .

ny- —■ pog. T . Szpotańskiego. 21 25 
Transm isja z Budaoe^ztu —  Orkiestra 
cygańska 300 osób 22.00 W esoła Syre­
na w piekle. 22,30 Muzyka talneezna w

W  audycji tej usłyszą redjosłuena- ' S -  ^  Znoszenia do Administracji dla
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Nakładem atrora,
Skład główny księgarnia Wł. W lak.

Zam ów ienia proszę Kierowai po 
adresem: Z. Gottowt —  Poznań, u 
Pocztow a 9

B. OCHOTNIK Wojsk Polslóch poszu­
kuje jakiejkolwiekbąaź pracy umysło­
wej albo fizycznej. Jest 40-,etnim eme- 

i rytem pobierającym 45 zł i mającytn 
na utrzymaniu chorą żonę, potrzeoują- 

! cą leczenia i czworo dzieci (lat 4, 12. 
j 15 i 16),  nie mogących uczęszczać do 
j szkoły spowodu braku obuwia i ubra­

nia. Ze względu na otrzymane za­
opatrzenie od państwa nie może oyć 
wniesiony na listę Posreonictw? i Fun­
duszu Pracy, ani korzystać z opieki spe  
łecznej. Piina pomoc jest ratunkiem od 
śmierci głodowej. Wiadomości w  Re 
dakcji ood „Ochotnik**.

PORADNIA ZAWÓDAWA DLA DZIE 
WCZĄT STOW  „SŁUŻBA OBYWA 
TE l SKA** w  Wilnie, przy ul. Biskup*.
BandHrskiego 4, m. 6, poieca:

ekspedientki z umiejętnością prowi 
dzetna uproszczonej buchalterji, majszy- 
nistki, K o re p e ty to rk i, pielęgniarki, wy- 
chowawczynie, instruktorki szycia i go  
towania.

Poszukuje: pieięgniark,, oraz wy
chowawczynie z ukończeniem Serot- 
narjum Ochroniarskiego.

Pośrednictwo bezpłatne Poradnia 
czvnna w  oomedziałki, środy i piątki 
od godz. 12 oo 14.

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pa* 
Miłosierdzia Sw. W incentego a Paulo 
polec? uczciw e i kwalifikowane nauczy­
cielki, wychowaw czynie, bony, pielęg­
niarki. pokojowe z  szyciem, gospody­
nie i oucharK' Zapisy pracownic co­
dziennie od 10 —  13 M łynów - 2 /9 .

Kanno i spfzfrtcź
R ó ż n e

f  'Fryzjer DamSKi W1ADYSŁAW Długo-

sorzedania. Dowiedzieć s ię - W iw łskie- 
go 4— 6 w  godz. 10— 12

KUPIĘ WÓZEK DZIECINNY - space-

czc u tw o ry  w ogit-r-kie w różnorodnem  we£ro 2.3.00 — 23.30 Tańczym y. W “

Oyfc ,,St 6W O " W ilno t  2.

Zjednoczenie Fryzjerów Mickiewicza 
11-a, róg Śniadeckich Przytem polec? 
trwałą .ndmację najnowszego syste­
mu aparatami elektrycznym i parowym  
Geny umiarkowane.

R eaak io r Zygm ioit Andruszkiewicz


